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OłUSEPfE VERDI cdze gen. Sihorshiego. 

Dzisiaj mija 25 lał bd dnia zgon u zua-
fcóinltego kompozytora włoskiego. Giu
seppe Verdi, autora „Trawiaty", ,.Tru
badura". JRIgolettą", „Ołbella". ..Balu 
maskowego" i w. la. znanych i popu
larnych oper. Fotografia nasza przed
stawia pomnik mistrza w Jego rodzhl-
uem mieście Busseto. 
o o s a ^ o s s o p s o s s g s s s s s s g s s e s s s s e s 

Pozazdrościli laurów Dąb-
skiemu. 

N o w e s t r o n n i c t w o „ k r e s o w e " . 
W Warszawy dor-oszą- / 

WWilnie oąbył się w sobotę woje
wódzki zjazd* przedstawicieli „Wyzwo-
Ionia" na którym uchwalono załjożyć od 
dzielne Kresowe stronnictwo. 

Uchwała powyższa jest równpznacz 
na z nowem przesunięciem sił na terenie 
sejmu wśrów stronnictw ludowych 

Za utworzeniem kresowego stronnic 
lwa chłopskiego głosowali posłowie: 
Dubrownik (organizator całej akcji) i 
Wydziagolski, przeciw zaś oświadczyli 
się: senator Kalinowski i senatorka Kar 
nicka. 

Eksport zboża się nie kal
kuluje. 

Ceny n a r y n k u k r a j o w y m p r z e 
k r o c z y ł y p a r y t e t ś w i a t o w y . 

Z Warszawy donoizą nam' 
Tempo eksportu żyta za granicę w 

ciągu ostatnich dziesięciu dni bardzo 
znacznie zmalało. 

Żyto loco Tczew płacone jest 3 do
lary za metr t. j. około 22 złotych. Na 
rynku wewnętrznym zaś cena żyta wy 
nosi 23 złote. Jeśli do tego dodać koszty 
transportu wywóz przestał sle kalkulo-
w-<. 

Największe firmy eksnortowe polskie 
Kooprolna i Centralna spółdzielnia sto-
\v...?.vszeń spożywc/vch wykonują o-

Ale skoro tak jest, to czas najbliż
szy, •— cenv maki 1 chleba na nmku we 

• ~ « ł r w r n nie byłv -*-v*"'> od cen za 

P e r s w a d u j e w Krynicy p o s . W i t o s o w i , ź e j e s t n a j l e p s z y m karodyda-
t e m n a p r e m j e r ą . 

Jeszcze niewiadomo, czy , tPocisk" trafi w „Kurjer Polski". 
Warszawski sprawozdawca nnrla-

?n*ntarnV ,11. Ppnubliki" (1.) Wftfrinuk*: 
Nieliczni poniedziałkowi bywalcy 

gmachu sejmowego niewiele mieli po
c i e c h y z przyjazdu do Warszawy. Pust
ka i nuda wyzierały z każdego kąta ku
luarów i z nikim nic można było się po-
dz ic l t wrażeniami ostatnich wydarzeń 
politycznych. 

Pomimo tych pustek w sejmie, poza 
parlamentarna polityka cała siła Idzie 
naprzód. 

A kto ją robi? Oczywiście ci, któ
rzy *,uż niewiele, albo prawie nic nie ma 
la io stracenia. 

Działalność swoja, jak zwykle w po
dobnych wypadkach, politycy ci prze
nieśli daleko poza mury stolicy. 

"j*j n*. razem aż do Krynicy, dokąd za 
przebywającym tam na kuracji posłem 
Witosem podążył wieczny kandydat na 
stanowisko premjerą, gen. Sikorski.1 

Co się tam na różnych konferencjach 
dzieje, trudno jest ustalić, jednakże nie 
ulega, zdaje się, wątpliwości, żc 

p. Sikorski snuje sny o władzy 
i całą siłą argumentacji pragnie wpro
wadzić w sferę swych marzeń i)osha 
Witosa. 

Czy przywódca Piasta da się wziąć 
na podobny „kawał" należy wątpić. 

Ostatnie posunięcie generała Sikor
skiego, który przez podstawionych ludzi 
chciałby pochwycić w swe recc „Kurjer 
Polski", nie zupełnie się udało. 

Rewelacje, dotyczące „Frankopolu" 

i głuche wieści, jakie powoli przedostaje 
się do wiadomości ogółu o machina
cjach w „Pocisku", mocno zachwiały 
tą nuprzą, opierającą przeważnie swi: 
finansowe podstawy na tych dwuch 
przedsiębior s t wach. 

Tymczasem generał Sikorski otrzy
muje uiepomyślne biuletyny z warszaw 
skiego placu boju. 

Zaniepokojony do najwyższego stop
nia musiał wezwać do Krynicy swego 
zaufanego pomocnika, generała Źymir 
skiego. 

Co tam obaj generałowie postano
wią, dowiemy się już w dniach najbliż
szych, gdyż termin ewentualnego wy« 
kupa „Kurjera Polskiego" upływa w dn. 
1 lutego bieżącego roku. 

W teorji koleje mają przynieść zyski. 
Personel będzie redukowany w miarę tego, jak pracownicy będą wymierać. 
Spraw. parl. „II. Republiki" (Li te-1 n l a n u i e . abv k o l c i e n r v . v n i f i s ł v u i miru Ink Spraw. parl. „II. Republiki" (L) te

lefonuje: 
Uchwalony na ostatnim posiedzeniu 

rady ministrów budżet wpłynął do sej
mu w dniu dzisiejszym, a pod obrady ko 
misji budżetowej wejdzie w nadchodzą
cy czwartek. 

Dyskusję budżetową na komisji roz
począć ma minister Zdzłcchowski dłuż-
szem przemówieniem. 

Jak się dowiaduje nasz sprawozdaw 
ca parlamentarny, 100 milionów deficy
tu rząd chce pokryć z dalszych oszczę
dności i przez powiększenie dochodów 
przedewszystkiem z przedsiębiorstw 
państwowych; jednakże zachodzi kwe-
stja dość poważna, mianowicie docho
dowość kolei. 

Otóż według otrzymanych przez nas 
informacji, minister kolei Chądzyński 

planuje, aby koleje przyniosły w roku 
bieżącym 34 miljony czystego zysku. 

*$uma ta według ministra Chądzyń
skiego miałaby być całkowicie obróco
na na inwestycje. Z drugiej jednak stro
ny referent budżetowy ministerstwa ko
lei poseł Tabaczyński, w rozmowie z na 
szym sprawozdawcą parlamentarnym o-
świadczyt, że dochód kolei pragnąłby w 

u bieżącym podwyższyć do sumy 72 
miljonów, z których 40 miljonów będzie 
obrócone na cele inwestycyjne. 

Zapytany przez nas poseł Tabaczyń
ski, na czem opiera tc domniemane do
chody, oświadczył, że przedewszyst
kiem na t. zw. naturalnej redukcji per
sonelu, l. j . na niepowiększahiu ilości 
pracowników kolejowych przez przyj
mowanie nowych na miejsce tych, któ
rzy przez różne zarządzenia ustawowe, 

lub śmierć, służbę będą musieli opus. 
«icV .-• .-<'.-> ••••••.-«:•• « •>. 

Od siebie dodamy, że sprawy docho
dowe kolei nic są jeszcze ustalone, gdyż 
jak nam wiadomo, referent poseł Taba
czyński w sprawie tej dotychczas jesz
cze się z ministrem Chądzyńskim nie po 
rozumiewał. 

Co się zaś tyczy sumy 34 miljonów 
preliminowanych przez ministra Chą
dzyńskiego, to ma ona, według nas, naj
większe szanse przejścia w komisji 
gdyż znając skrupulatność ministra Cną 
dzyńskiego, komisja nie przypuszcza an< 
przez chwilę, aby podał on cyfrę, nie CM 
powiadającą istotnemu stanowi rzeczy. 

Co się tyczy danych posła Tabaczyń 
skiego, to opierają się one przeważcie 
na teorji. 

Kręte ścieżki afery szpiegowskiej. 
znajomy w pociągu. — Tajemnicza propozycja.—Paszport z II wydziału sztabu. 

— Zedrzeć zasłonę z podejrzanej zagadki. 
Z Warszawy donoszą. 

Pobawiły się wiadomości o tem, że }a 
koby 
polija polityczna dokonała jakichś sen

sacyjnych odkryć 
w związku z aferą szpiegowską o bar
dzo szerokich rozmiarach, prowadzoną 
rzekomo przez organizację jednego z o-
ściennych państw, żc 
aresztowano szpiegów, oraz materiał 
zdobvto przy tej sposobności obfity Ud. 

Ponieważ wiadomości o tych odkry
ciach bliższych szczegółów nie zawie
rały — przeto zaczęliśmy sprawę bliżej 
wyjaśniać t oto 
dowiadujemy sle rzeczy niezmiernie 

charakterystycznych. 
Przed niedawnym czasem do władz 

policji politycznej zgłosił się pewien o-
bywatel, który zakomunikował 
szczegóły niezwykłej przygody, jaka 

przytrafiła sie lego siostrzenicy, 
zajmującej pewne stanowisko w jednej 
z dyrekcji kolejowych: 

Otóż siostrzenica, jadąc swego cza
su w odwiedziny do syna swego, jarzę
by wającego w Gdańsku i 
prowadzać przygodna rozmowę w wa
gonie kolejowym z nieznanymi zresztą 

towarzyszami podróży — 
między innemi potrąciła o temat obec
nych ciężkich czasów. 

Narzekania jej podchwycił jeden z ja 
dących towarzyszy podróży i w pewnej 
chwili, rozwijając ten temat, zaznaczył, 
że pragnąłby bHżo] zapoznać się z jadą

ca, by móc lei przyjść z pomocą. 

w ciężkich warunkach bytowania. 
Poprosił o podanie numeru telefonu, 

z którego po powrocie do Warszawy 
mógłby się z panią Z. porozumieć i bli
żej sprawę omówić. Rzeczywiście w k'l 
ka dni po powrocie • <.. • 
p. Z. otrzymała telefonicznie prośbę o 
zjawienie ile na rendez vous w cukierni 

Żmijewskiego. 
O czasie umówionym p. Z. zjawiła 

się w cukierni i wówczas jegomość, 
z którym jechała w swoim czasie do 
Gdańska oświadczył, że 
gotów obsypać ją złotem za cenc bądź 
ułatwień, bądź dokonania bezpośrednio 
przewozu pewnych dokumentów z War 

szawy do Gdańska. 
Zaznaczył, że rzecz wymaga dużej dv 

skrecji, ale za to jest bardzo popłatna. 
Po tem spotkaniu przerażona pani Z. 

domyślając się, iż- • j 
chodzi tuta] p sprawy bardzo podejrzą. 

nej natury 
zwierzyła się ze wszystkiego stryjowi 
swemu i ten-właśnie, kternjąc się po-
czuoiem -obywatclskiem, 
wiadomości te powtórzył władzom po

litycznym. 
Niezwłocznie władze porozumiały się 

z panią Z. i nie mając wątpliwości, że 
istotnie 
zachodzi tutaj wypadek akc)i szpiegów 
wszczęły dochodzenie, zalecając pani i 
Ż. niezrywanie kontaktu z nieznajomym 

W trakcie tego dochodzenia wyszły 
na jaw rzeczy niesłychane, gdyż oka
zało sic. io 

paszport, jakim miała być dla bezpie
czeństwa opatrzona pani Z. przy prze* 
jeździe zagranicę, pochodził z wydzia

łu II sztabu 
i że nieznajomy. ,ów by ł również zwią-
•zany' stosnnkami"z" Wydziałem If sztabu 

Dokumenty zaś, które pani Z., jako 
odbitki fotograficzne z oryginałów, o-
trzymała były jakoby dostarczone prze* 
jednego z wojskowych również z II-go 
wydziału sztabu, słowem, że 
dla władz, prowadzących dochodzenie, 
rzecz stała sic niezwykle sensacyjna. 

Zwrócono się wobec tego do władz w} 
działu II sztabu poufnie, komunikując c 
tych odkryciach. 

Wydział II sztabu oświadczył, żt 
wobec tego dochodzeinie będzie prowa
dził wraz z. policją wspólnie, z czego na-
lżeało wnosić, że 
postacie, które wciągnęły do afery u. 
Z., sa to szpiedzy, gnieżdżący się około 

spraw wydziału' II sztabu. 
Tymczasem 

zaszedł w całej sprawie zwrot nieocze
kiwany. 

Jakkolwiek wszystkie początkowe nici 
afery spoczywały w rękach policji po
litycznej, to jednak w kilka dni po sko
munikowaniu się jej z defenzywą woj 
skową, 
nagie rzecz cała bez wiedzy policji po
lityczne] została ztikv/idowuna i roze
szły się tylko głuche wiadomości o tem. 

żc ktoś gdzieś został aresztowany. 



S ł r Z. „ I L U S T P O W A N A R E P U B L I K A -

Co pan masz lam pod pod
szewką? 

O e i c g a c j „ B a n k e r s T r u s t u " w y 
t e i d ż a j ą z e k s p e r t y z ą . 

Z Warszawy donoszą nam: 
I iciegaci „Bankers Trustu" py. ?>ehel 

i Fisher, którzy od 13 bm. bawią w War 
Szawie i badają państwowy monopol ty
toniowy, który ma służyć do uzyskania 
w Ameryce przez Polskę większej poŻV 
czki zagr?-liczne j — wczoraj kończyli 
swe prace. 

Według pogłosek deieg&ći ..Bankers 
Trustu" wyjeżdżają z Polski już dzisiaj, 
by możliwie szybko przedstawić wvni-
;• ekspertyzy swym mocy/i;, wenm. 

Odsunięcie Polski od ligi 
narodów 

z a k ł ó c a p o k o j o w ą a t m o s f e r ę 
E u r o p y . 

Paryż, 25 stycznia. 
„Erc Nouvelle" występuje w artyku

le wstępnym za przyjęciem Polski W po 
czet' stałych członków rady Lig: naro
dów jeszcze przed wstąpieniem do Li
gi Niemiec. 

.lako przyczyny tego Zadania podaje 
pismo, że — po pierwsze — Niemcy 
będąc członkiem rady ligi mogłyby nie
tylko sprzeciwić się przyjęciu Polski w 
poczet stałych członków lecz nawet u-
żyć swoicłi wpływów, aby temu prze
szkodzić, a nadto odsunięcie Polski na 
dalszy plan mogłoby zakłócić atmosfe-
r ę pokojowa Europy. 

Polsko-niemieckie roko
wania celne 

Rząd Luthera przy pracy. 
U ł a g o d z e n i e k r z y ż o w e g o o g n i a o p o z y c j i j e s t j e g o n a jp śe r w s z e m 

z a d a n i e m . 

p o s u w a j ą s i e p o w o l i n a p r z ó d * 
Berlin 25 stycznia. 

Agencja Wschodnia. 
Dziś po południu między radcą han

dlowym poselstwa polskiego w Berlinie 
p. Sokołowskim, a dyrektorem departa 
mentu ministerstwa skarbu Rzeszy, p. 
Ernstem, nastąpiła wymiana poglądów 
w sprawach celnych, dotyczących ob
niżenia taryf celnych dla eksportu obu 
zainteresowanych stron. 

Obecnie obie strony przystąpią do 
szczegółowego rozważania projektów, 
obejmujących całokształt żądań obu de
legacji. Rokowania te —- ze względu na 
ilość materjału — potrwają niewątpli
wie dłuższy czas. 

Notatki telegraficzne. 
— Pogrzeb kardynała Mercler odbędzie sic 

t» Brukseli w czwartek, uroczystości żałobne 
w Małiues w płatek. 

— Morderca b. posła bułgarskiego, Daska-
>wa, student Cziczew, powiesił sio w więzieniu 

— Psma donoszą z Casablanki, zc kald Abd-
'sselem, który ostatnio zgłosił wobec Francji 
ległość, ulokował w Fcze swój majątek, osza-
jwau> na 7 miljonów (ranków. 

— Ostatnie] nocy niedaleko stacji Ogulin w 
terbit ekspres, Jadący z Slssck, zderzył sle z po 
lągłem towarowym. Wicie osób odniosło rany. 
zkody wynoszą kilkanaście miljonów. 

— K*3d Guatcmali z#rwal stosunki z Ntka-
tagua z powodu zmiany na. stanowisku prezy-
itsnta Nikaraguy, sprzeciwiającego się podplsa-
ńu traktatów z Guatemala. 

— Według IniormacJI z Brukseli ustąpienie 
s/.eja szabu generalnego armji belgijskie] wy-
<yoła kryzys rządowy, 3 ministrowie z partii 
katolickiej zamierzają podać sie do dymisji. 

Przygotowania do ekspose; 
Berlin, 25 stycznia. 

Dziś po południu zebrał sie nowy ga i 
binet Rzeszy, dlao sutecznego sfornm-' 
łowania ekspose. które ma być wygło
szone jutro przed parluamentem. 

Ekspose ma m. in. podkreślić, iż po
lityka zagraniczna rządu obecnego pój
dzie po tej samej linii, co polityka po
przedniego gabinetu Lulc-hra. Cahrakter 
jci trzyuianyui ma być całkowicie w dv 
. im Locarna. 

Przekreślić przeszłość! 
Berlin, 25 stycznia 

Polska Agencja Telegraficzną. 

Na posiedzeniu komitetu wykonaw
czego partji demokratycznej, minister 
Reichswehry Gessler, który w czasie os 
tatniego kryzysu zbliżył się ponownie 
do swej partji, wygłosi! przemówienie o 
ostatnich zajściach w komisji Reichsta-
tagu, mającej zbadać przyczyny kata-
strafy Niemiec "w roku !*>lś 

W przemówieniu swem minister Ges 
ler miał oświadczyć, że jakkolwiek za
rzuty przeciwko kapitanowi Canarisowi 
są pozbawione podstaw, lo w każrym ra 
zie stanowisko zajęte przez niego w ko
misji było nietaktowne 

Marynarka republiki nie powinna 
zajmować żadnego stanowiska wobec za 
rzutów, czynionych marynarce niemiec
kiej z okresu cesarstwa niemieckiego. 

Wywody ministra,Gesslera wywoła
ły żywą krytykę zc strony dzienników 
prawicowych. 

Nowy gabinet w Niemczech. 

]) Dr. Krohne, minister kolei. 2) Dr. Gustaw Strescmann, minister spraw ze
wnętrznych. 3) Dr. Hans Luther, kanclerz Rzeszy, t) Dr. Wilhelm Kuiz 
sprw wewnętrznych. 5) Dr. Heinrich Brauns — pracy. 6) Dr. Stingl — pocz-
ty. 7) Dr. Wilhelm Mant sprawiedliwości. S) Dr. Peter Reinhold — finan-
sów. 9) Dr. Julius Kurtiiis - gospodarki krajowej. 10) Dr. Otto Gessler-wojsko 

•:o:-

Niewiele rnają do stracenia 
Genewa, 25 s t y c z n i a 

Polska Agencja Telegraficzna, 

Niemcy zawiadomiły ligę narodów, 
że oglądają się 
że zgadzają się wziąć udział w przygo
towawczej komisji konferencji rozbroję 
niowej. 

Anglicy odchodzą z Ko-
lonji. 

Berlin. 25 stycznia. 
W dniu 30 bm. opuszczają Kolornc 

ostatnie oddziały wujsk angielskich. Po 
mimo tego jednak obszar Kolouji uwa
żany będzie za okupowany i podlegać 
on iha zarzadzed'oin komisji miedzy-
alianckie]. 

Zatarg o kolej mandżurską. 
z której jednak zapewne Czang-Tso-Un i sowiety grożą sobie nawzajem wojną 

nic nie będzie. 
Londyn, 25 stycznia. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Reuter donosi z Pekinu: Sowiecki 
konsul generalny w Charbinie zawiado
mił Karachana, że wieczorem Czang-
Tso-Lin wydał rozkaz uwolnienia Iwa
nowa oraz wszystkich funkcjonariuszy 
i robotników sowieckich, aresztowa
nych w Charbinie. 

Depesze z innych oficjalnych źródeł 
nie wspomniają o uwolnieniu Iwanowa, 
donoszą jedynie, że sekretarz zarządu 
sowieckiej kolei wschodu lo-ch Ińsk iej o-
śwladczył, iż w razie gdyby Chiny fńe 
przyjęły ultimatum sowieckiego, wojska 
sowieckie opanują kolej wschodnlo-
chińską. 

Depesze prywatne podają, że chiń
czycy zamykają granice, w celu za
trzymania wojsk czerwonych. 

W piątek wieczorem z polecenia 
władz chińskich w Charbinie otoczono 
li przeprowadzono rewizje w gmachu 
tamtejszego sowieckiego konsulatu ge
neralnego, przyczem zabrano znaczne 
zapasy broni oraz dokumenty. 

Noce 
v — n a — 

Montmartre 
Wielki dramat salonowo- sensacyjny o niebywałem napięciu, 

głównych 

pięKnolica Elaine Hammerstein 
i uosobienie męskości LOU TELLEGEN. 

P o j e d y n e k z m y s ł ó w i s i ł y . 
I D w a ś r o d o w i s k a : D w a ś r o d o w i s k a : 
j zdegenerowane możnowładztwo i nieokiełznani 
I apasze paryscy. 

i Występy artystyczne. w „REDUCIE". 

s 

Wiedeń, 25 stycznia. 
Holska A&encja l eieutallczna 

„Der Morgen" donosi z Moskwy, że 
Czang-Tso-I i n polecił aresztować o-
pricz dyrektora kolei wschodnlo-chlń-
skiej. również trzech wyższych urzęd
ników sowieckich. 

Poseł sowiecki Karachan nie zado
wolił sie protestem u chińskiego mini
stra spraw zagranicznychy lecz wysłał 
dc Czang-Tso-Lina telegram, w którym 
zagroził obsadzeniem kolei wsehodulo-
chińskiej przez wojska sowieckie. 

W Moskwie oświadczają się za iiKL-r 
wencią sowietów, klóraby poparła gen. 
Fcnga. 

Londyn, 25 stycznik 
Polska .Agtiu-ia Tciesraffczna. 

Reuter donosi z Tokio- Wbrew rltó 
żnym niezgodnym z' prawdą pogłoskom 
ministerstwo śpiaw zagranicznych ko
munikuje, żc rząd japoński nie zamie
rza mieszać się do konfliktu chińsko-ro-
syjskiego. lecz pragnie trwać na stanowi 
sku wyczekująceui. 

Wedle informacji Reutera, rząd ja
poński uważa sytuację za dość delikatni 
sędzi' jednak, że obie strony uciekają się 
jedynie do pogróżek, i żc do kroków wo 
jennych nie dojdzie. 

Ostatnie dni wolności fałszerzy węgiersHfeh. 
Rząd Hortyego w dalszym ciągu tuszuje. 

25 OSKARŻONYCH STANIE PRZED 
SADEM. 
Budapeszt, 25 stycznia. 

Polska Agencja Telegfaiiczna. 

Przygotowany przez prokuratmę 
akt oskarżenia przeciwko fałszerzom 
banknotów frankowych, będzie doty
czył 25 oskarżonych, z pośród których 
4 znajduje się na wolności. 

Naczelny prokurator oświadczył, że 
pozostawienie biskupa Zadraweca na 
wolności nie oznacza zaniechania ści
gania sądowego, przeciwnie, akt oskar
żenia będzie i jego dotyczył. 

AKTYWNY BILANS WlMDlSZGRATTZA 
Budapeszt, 25 stycznia. 

Według oświadczeń obrońców Win-
diszgraetza jego posiadłoci ziemskie, o-
bejmujące A tysiące hektarów, reprezen-
tiiją wartość 60 do 80 miliardów koron, 
a obciążone sa długami na 17 miljardów 
koron. 

Zagraniczne długi księcia uregulowa 
ne zostały przez jego żonę. 

TRZEBA PRZESŁUCHAĆ MINI
STRÓW! 

Budapeszt, 25 stycznia 
Komisja, wybrana dla zbadania poli

tycznej strony fałszerstwa banknotów :, 
odbyła dziś wieczorem swe pierwsze po 
siedzcire. Obrady komisj są tajne. 

Z kół opozycyjnych słychać, że opo
zycyjni członkowie komisji na dzisiej-
szem nosiedzeniu domagali s]e przęsłu, 
chania prezesa rady ministrów br. Beth. 
lena. ministra spraw wewnętrznych Ra 
kossy'ego. ministra sprawiedliwości Po-
8incy'cgo ' ł min. spraw zagranicznych 
Walko. 

AMBASADOR FRANCUSKI DZIWI 
S D . 

i Paryż, 25 stycznia. 
Ageucja Wscliodnia. 

„Matin" donosi, żc urzędnicy policji 
francuskiej nic są dopuszczani przez 
rząd węgierski do. udziału w śledztwie 
w sprawie afery faJszerskicj. 

Premier Bethlen wyraźnie zabroni) 
agentom francuskim asystowania przy 
przesłuchiwaniu oskarżonych w spra
wie fałszerstw. 

Ambasador francuski w Budapeszcie, 
wyraził zdziwienie z powodu tego ro
dzaju zachowania się rządu węgierskie
go, stwierdzając, że, jakkolwiek nie 
można oskarżać rząd węgierski o współ 
udział w akcji, to jednak zachowanie 
się jego obecne, daje dużo do myślenia. 

Ambasador francuski w Budapeszcie 
— według doniesienia „Matina" —, u-
waża tak rychłe zakończenie śledztwa 
za tuszowanie afery* 
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Nie rozbijać zwierciadła! 
Człowiek, który staje przed lustrem 

• widzi w nieni odbicie karykaturalnej, 
rachitycznej Apostaci, na której osadzo
na jest wydęta, ale jakoś nieuchwytną, 
płynna głowa, niusi się czuć bardzo nie
swojo. Ale jeśli teh człowiek wini o tó 
zwierciadło i rozbija jc na drobne ka
wałki, to oczywiście popełnia czyn nłc» 
poczytalny, bowiem nietylko nic zmie
nia faktycznego stanu rzeczy, ale nawet 
niszczy instrument kontroli, uniemożli
wiając sobie badanie rozwoju na przy-' 
szłość. 

*» 
W ostatnich czasach podnoszą się u, 

n-ąs i w innych krajach Europy utyski
wania na demokrację. Demokracja jest, 
jak wiadomo, forma państwową, przy 
której decyzja we wszystkich kwe
stiach żywotnych należy do samego na
rodu. ' 

Podmiot i przedmiot są identyczne; 
.dzic o autopanowanle, zamiast dawnej 
władzy zewnętrznej. Logicznie biorąc 
iest to niemożliwe, gdyż naród może 
rządzić tylko jako całość, Jako jednoli
ta masą poszczególnych obywateli. Ale 
naród jest pojęciem i rządzić może Je
dynie przez wole i czyny swych przed
stawicieli. 

Dzieje się to czasami przez wolne w y 
hory, a czasami przez tolerowanie uzur
patorów. 

Należałoby więc wprowadzić popraw 
ką: demokracja jest formą państwowa, 
w której rządzą każdorazowo ustano
wieni • przez- naród-reprezentanci; sam 
naród nic może rządzić, a tylko może 
być rządzony. 

W rezultacie powstaje sprzeczność 
ni ter e s ó w ' ogółu i jednostki, która ną 
ołtarzu -państwa musi składać swe oso
biste swobody i przywileje, których w y 
maga interes ogółu, czy innych grup spo 
łccznych. Z tych względów demokracja 
musi odnaleźć geometryczny środek 
Przeważającej ilości życzeń Indywidua! 
nych i trzymać go się niewolniczo! 

Teorje o powszechnej szczęśliwości i 
«upcłuci równości wszystkich członków 
narodu są czcza gadaniną. 

• 
Demokracja nic jest oczyw ;scle ide-

ofną formą państwowa^ całkiem nieza
leżnie od tegoi<czy przejawia sie w for
mie konstytucyjnej- monarchji (Anglja). 
czy reprezentyWnej demokracji (rcpubli 
rca). 

Czy jednak istnieje jakaś lepsza for
ma? Na prawo pd konstytucyjnej mo
narchji leżi absolutyzm i tyranja; na le
wo od reprezentatywnej demokracji wl-
Jniejc rząd kliki, władza tłumu, chaos. 

'len ostatni powstaje z tyranji, lub 
w nią się przeradza. Kolo jest zamknię
te. Forma państwową nie jest rzeczą 
trwałą. Wszystko płynie. Dłużej trwają 
jedynie formy umiarkowane; radykalizm 
zmienia się zawsze szybko, a przytem 
hezpośrednio w swe przeciwieństwa 

Rosja nie jest obalającym to twier
dzenie przykładem, ponieważ sfera, w 
której się tam odgrywają wszystkie po
lityczne wydarzenia, jest jeno cienką 
powłoką na Ociężałych, politycznie nie 
wyszkolonych, wegetujących bez orien
tacji mas, które są zawsze nleobli 
czaine. V 

Włochy zaraziły nas dyktatorskim? 
zapędami. Powszechnie mówi się u nas, 
i e jedynie dyktatorską forma pańsńtwo 
4e jedjwie nam dać zbawienie i zapcw 
<ilć przyszłość. 

Otóż przedewszystkiem, jak wskazu 
le niezbicie historja, dyktatura nie jest 
bynajmniej jformą państwowa, a iedy-

nic przejściowym etapem z jednej for
my w drugą. Była ona zawsze tworzo
na sztucznie na krótki przeciąg czasu i 
nie miała nigdy nawet pretensji do trwa 
łości, co jest naiwnością każdej formy 
państwowej. . . 

Z tem tjyłoby jeszcze pół biedy. Mo-
żnaby i u nas-uważać ją za zło koniecz
nie, a krótkotrwałe, którego zadaniem 
jest oczyścfć atmosferę chaosu i niemo
cy. Ale historja uczy jeszcze, że dykta
tura, pomimo swej pozornej sztuczno
ści, jest jednak wyrajem nowv wyda 
rzeń dziejowych i społecznych, nurtu
jących podświadomie w organizmie na
rodu. Wszyscy dotychczasowi- dyktato
rzy zwiastowali coś nadciągającego. 

Słusznie uważa jeden z wybitnych 

publicystów, żc Cezar byl w przeżywa
jącej się republice zwiastunem Imperjum 
żc Cromvell był wyrazem wyzwalają-? 
cych się sił Anglji, parlamentarnej na-
wewnątrz, a imperjalnej nazęwnątrz, żc 
Napoleon był uosobieniem twórczości i 
ładu, tkwiących w rozwichrzonych po
tęgach rewolucji 1789 roku, że wreszcie 
Mussolini jest symbolem owego broniące 
go się wprost zębami przeciwko białym 
i czerwonym wrogom mieszczaństwa. 

Aby mogła powstać dyktatura, mu
szą nurtować w masie jakieś na szero
ką skalę społeczną zakrojone prądy, 
których dyktatura jest zewnętrznym w y 
razem. Tam. gdzie wszystko jest nie
tylko w stanie płynnym, ale I bezbarw
nym, letnlawym, tam gadanie o dykta

turze jest naiwnem, orzykrem nieporo
zumieniem. 

Naród, który staje przed lustrem r 
widzi w niem, że jest jeszcze wielko
ścią nieokrzepniętą, słabowitą, nie mo
że myśleć o rozbiciu tego lustra demo
kracji, w którem się przecież tylko je
go postać odbija. Musi się najpierw wy
krystalizować, umocnić i okrzepnąć! 

Wszelkie inne próby małpowania o t 
cych wzorów są z historycznego punk
tu widzenia naiwne i haniebnie śmiesz
ne i nie mogą do niczego doprowadzić 

Atmosfera umiarkowania jest najlep 
szą jeśli.nic wogóle Jedyną do stawa
nia się i ustawiania w świecie! 

Marian Drogoszewski. 

Upadek bolszewizmu w Rosji 
nastąpić ma je szcze w roku bieżącym. 

T a k t w i e r d z i p r z y w ó d c a „ k a d e t ó w " , b . m i n i s t e r , p rof . M i l u k o w . 
S p e c j a l n a s ł u ż b a k o r e s p o n d e n c y j n a „II. R e p u b l i k i " . 

Paryż, w styczniu. 
Pragnąc zaslągnąć solidnych informa 

.Ji o dojrzewających w Rosji zmianach 
(konflikt kierunku Zinowiewa z kierun
kiem Stalina), paryski kohespondent ,.11. 
Republiki" zwrócił się do mieszkające
go w Paryżu prof. Pawła Milukowa z 
prośbą o dokładne informacje w tej spra 
wic. 

Prof. Milukow posiada opinję jedne
go z najlepszych znawców życia Rosji 
sowieckiej. 

Znaną jest rola, Jaką odegrał Milu
kow w dziejach dwucb rewolucji rosyj 
skich oraz jego działalność w dumie 
państwowej. 

Jako twórca i długoletni przywódca 
partji kadetów Milukow położył dużo 
zasługi w tej niezmordowanej walce, ja 
ką prowadziła demokracja rosyjska z 
caratem. Posłując do 3-ej i 4-ej dumy, 
Milukow zwrócił na siebie ogólną uwa
gę śmiałością, dowcipem i ciętością 
swoich „piorunujących" przemówień. 

Wiele hałasu narobiła w swoim cza 
sie słynna jego mowa, w której Milu
kow na publicznem posiedzeniu dumy 
zaatakował Rasputina i cesarzową Ale
ksandrę, zarzucając jej zdradę, a rządo
wi,' tolerującemu ten stan rzeczy, głupo 
tę i opieszałość. 

Słynne są słowa Miluk° w a < rzucone 
przezeń z trybuny dumy państwowej, 
słowa, które jak plwocina przylgnęły 
do twarzy StUrmera i jego kolegów: 

—- Powiedzcie panowie, jak mam to 
nazwać: zdradą czy głupotą? (Izmiena 
iii głupost'?) 

Mowa ta została skonfiskowana przez 
cenzurę carską, rozeszła sie jednak po 
całym kraju w kilku milionach hektogra 
fowanycb odbitek. 

W miesiąc potym Rasputin został za 
hity przez Puriszklewicza i wielkiego 
księcia Dymitra Pawłowicza, a w dwa 
miesiące później car Mikołaj II wyleciał 
w powietrze wraz ze swą kamaryllą.... 

Rewolucja wybuchła. 
Prof. Milukow został powołany na 

stanowisko ministra spraw zagranicz
nych w rządzie tymczasowym księcia 
Lwowa. Ustąpił zeń niebawem wskutek 
nieporozumień, Jakie wynikły między 
nim a petersburską radą robotniczą. 

Po przewrocie bolszewickim Milu
kow przeniósł się na emigrację. Od kil 
ku lat mieszka w Paryżu, gdzie reda
guje gazetę „Poslednija Nowosti" i sta
ra się zjednoczyć rozproszone siły ro
syjskiej emigracji. 

Dodajemy, że prof. Milukow jest zna 
komitym uczonym. Długie lata zujmo-
wał ka tHrę socjologii i histurji w J J e-
tersburcu, a obecnie piastuje godność 

profesora w paryskicm „College Librę 
des Sciences Sociales", 

• • i 

Pytam prof. Milukowa, jak zapatru
je sfe' na dojrzewające w Rosji wypadki 
jak3 charakter ma konflikt miedzy Zino 
więwym a Stalinem i czy konflikt ten 
może mieć jakieś poważniejsze na
stępstwa? 

— W łonie R. K. P . (rosyjska partja 
komunistyczna) zmagają się dziś dwa 
kierunki: kierunek Stalina, i kierunek 
Zinowiewa. Stalin reprezentuje prawe, 
umiarkowane skrzydło bolszewizmu, 
Zinowiew lewe, nieprzejednane. Stalin 
gotów jest pójść na kompromis z kapita 
lizmem zagranicznym, stara się porozu
mieć z wlościaństwem I nie łudzi się 
zbytnio perspektywą rewolucji świato
wej. 

Bolszewicy nie mają Już pieniędzy 
na propagandę zagraniczną. 

Wpakowali moc pieniędzy w dzieło 
udoskonalenia prodqkcji, która mocno 
kuleje, i dziś odczuwają dotkliwy brak 
pieniędzy. Nie mogą sobie pozwolić na 
zbyt kosztowną propagandę. Bolszewi
cy mieli nadzieję, że dostaną pieniądze 
za zboże sprzedawane zagranicą, lecz 
nadzieja ta zawiodła wskutek nieuro
dzaju. Jednem słowem: nie mają za ćo 
prowadzić tej propagandy, która do
tychczas nie dała żadnych niemal rczul 
tatów (Niemcy, Bułgarja, Francja, Chi
ny), lecz pochłonęła kolosalne sumy. 

Zinowiew, jako prezes i wódz Komin 
ternu (III międzynarodówka) żąda na
dal funduszów na propagandę, lecz Sta
lin sprzeciwia się temu. 
, . Oto pierwsza przyczyna konfliktu 

Zinowiewa z grupą Stalina, Niezależnie 
od tego Zinowiew, jako przedstawiciel 
nieprzejednanego skrzydła komunizmu, 
ściera siv ze Stalinem, który, jak już mó 
tyiliśmy, jest ugodowcem. 

Konflikt taki wybucha już po raz 
drugi. 

Dwa lata temu zbuntował sie Trocki. 
Dziś jednak sprawa przedstawia się zna 
óznie poważniej. 

Wtenczas bolszewicy mówili, że Troc 
lei — to intruz, nrieńszewlk, który wlazł 
do. parti bolszewickiej (przed wojną 
'światową Trocki był mieńszewikiem i 
dopiero podczas wojny przeszedł na stro 
ne Lenina), aby siać w.niej zamęt i że 
należy surowo się z nim rozprawić. — 
Wzięli go -więc za łćb i wyrzucili. 

Dziś natomiast konflikt wybuchnął 
między „rdzennymi"- (korennyje) i „pra 
wdziwymi" (uastoJaszczTije). komunista
mi, między tak starym! bolszewikami 
jaV Zinowiew i Stalin. 

Tamta fronda Trockiego miała prawi 

cowy charakter, ta zaś ma charakter le
wicowy i walka z nią będzie trudniejsza 

Zachodzi pytanie, czy ta „draka" 
(bójka), dojdzie do krwi"? 

Jeżeli sprawa dojdzie do krwi to na 
leży spodziewać się wielkich wydarzeń. 
Dopóki żył Lenin, wszyscy komuniści 
wierzyli w niego jak w Boga. Po śmier
ci Lenina miejsce jego zajęła t.zw. „Trój 
ka" (Śtailn, Zinowiew, Kainieniew). 

Dotychczas „trójka" zgadzała się. % 
sobą. Dziś „trójka" rozlatuje saę: Stalin 
ciągnie w prawo, Zinowiew i Kainieniew 
w lewo. 

Dało się to zauważyć na ostatnim 
kongresie R. K. P . — Nazajutrz po kon
gresie Stalin rozprawił się z Kamienie-
wem i Sokolnikowem (minister fflnan 
sów), usuwając ich z rządu, lecz z Zino-
wiewem trudniejsza sprawa, gdyż ten 
ma za sobą Leningrad i jest szefem Kom 
nhternu. 

Konflikt ten trwa nadal i nie zakoń
czył się dymisją Kamieniewa i Sokolni-
kowa. Dalsze walki uapewno nastąpią. 

— Czy sądzi pan, że odroczenie zjaz 
du sowietów znajduje się w związku z 
tą kłótnią? 

•— Niewątpliwie. Bolszewicy (kierii-
nck Stalina), obawiają się, że na zjęż-. 
dzie sowietów 'konfiłkt znów wybuchnie 
w ostrzejszej formie ,niż na kongresie R. 
K.. P . Tem należy objaśnić odłożenie 
zjazdu sowietów do jesieni r. b. 

— A jak zapatruje ste pan na możli
wość zatargu zbrojnego między Sow-
dcpją, a Anglją z powodu Chin lub Mus-
śulii? V 

— Bolszewicy obawiają się wojny 
O Mossul napewno nic pójdą wojowi 
Co sie tyczy Chin, to też wątpię, czy zt 
Chce im się krew przelewać. Faktem 
Jest, że bolszewicy śmiertelnie boją sie 
wojny. Rozumieją bowiem, że w razie 
wojny będą musieli zmobilizować kilka 
miljonów chłopstwa* a jak.tęn chłop do
stanie broń do ręki, to nie odda Jej. 

Bolszewicy zrobili próbną mobiliza
cję, podczas której rozległy się głosy 
chłopów: „Dajde no karabiny, Jak le 
dostaniemy, to będziemy wiedzieli, co 
mamy robić".... 

. — Jednem słowem, Pawle Mikołaje-; 
wiczu, 1926 rok zapowiada się dla bol
szewików niezbyt różowo? Może ten 
dziewiąty rok panowania sowietów 
przyniesie nareszcie ich upadek? 

MMukow odpowiada* 
— Tak, dziewiąty rok. 
I dodaje, śmiejąc sie: 
— „Diewiatyj god, diewnatyj wal —. 

samyj opasnyj".... 
R. W. 
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Bezdomne dzieci tułają się po Rosji. 
Podróżują z miasta do miasta, żebrząc, kradnąc i broniąc 

pięściami swej „wolności". 
Żadna władza nie m o ż e sobie z nimi poradzić. 

( S p e c j a l n a s ł u ż b a k o r e s p o n d e n c y j n a „11. R e p u b l i k i . " ) 
Ostatnio prasa sowiecka szeroko o-

rtawia nową „plagę", która nawiedziła 
Rosję — jest to „plaga" dzieci — włóczę 
j<ów, które zalewają większe miasta, i z 
któremi władze nic mogą sobie dać ra-
dy. 

Niema dnia, by w Moskwie nie krą-
fcyły wieści o bohaterskich czynach opu 
szczonych dzieci. 

Tu napadły znanego dygnitarza so
wieckiego, który szedł po ulicy w pięk
nym futrze i pocięły mu nożami futro, 
tam znowu porwały bogatym rodzicom 
chłopca i nic chcą go wydać przed o-
Irzymaniem wykupu ild. 

„Izwiestja" moskiewskie opisują 
naprz. 
wielkie starcie policji z grupą takich 

dzieci. 
która dokonała napadu na stragany w 
w samem centrum Moskwy. 

Przekupnie i część publiczności usi
łowała ją odpędzić, ale dzieci broniły 
słę zawzięcie, paznokciami i zębami, 
tak iż musiała interwenjować policja, 
której, po dłuższej walce, udało się are 
sztować 
czterech najdzikszych chłopców, w wie 

ku od 11 —13 lat. 
„Krasnaja Gazeta" umieściła nieda

wno dłuższy feljeton pod tytułem „Dzie 
ci ginące za życia". 

Autor w żywych barwach kreśli lo
sy opuszczonego chłopczyny, 12 letnie 
go Sjcnki z którym poznał się na dwor
cu w Charkowie. 

Podajemy najciekawsze części w 
przekładzie. 

„Przed odjazdem konduktor prze
glądał uważnie spód wagonu. 

— Dlaczego to robicie? — pytałem 
Zaciekawiony. 

— Ta hołota zawsze tu włazi, — od 
powiedział gniewnie. — Ci chłopcy tu
łający się". 

Rzeczywiście znaleziono kilku chłop 
ców ukrytych i wyprowadzono ich z 
dworca. Niedaleko Charkowa, wy
siadłem z pociągu, by się troszkę przejść 
po peronie. Kogo spostrzegam. — Sjcn-
kę 7. papierosem w ustach. 

— Skąd się tu wziąłeś? 
— Cicho! — rzeki, trącając mnie po 

przyjacielsku w bok. 
Koło nas przechodził właśnie kon

duktor. 
Gdy pociąg ruszył. Sjenka przycze

pił się do osi ostatniego wagonu, poło
żył się na niej, gdy zaś pociąg zwolnił 
bieg Sjenka przebiegł do skrzynki 
pod wozem, gdzie zupełnie wygodnie 

podróżował 
Zrozumiałem jest, że wszystkie te sztu
ki wykonywał chłopiec z narażeniem 
tycia, ale co to szkodzi: „napliewat". 

Sjenka i jego towarzysze nie chcą', 
trudzić się piechotą, inaczej podróżo
wać nie mogą. 

Sjenka i towarzysze nie chcą trudzić 

się piechotą,, inaczej podróżować nie 
mogą. . 

Dokąd jedziesz Sjenko? 
— Do Rostowa, rozglądnąć się, tam 

ma być dobrze". 
Charków mu — się prędko znudził, 

a pozatem, 
czemu nie podróżować, kiedy to takie 
zabawne i przyjemne. 

Tembardzicj, że Sjenka ma przyja
ciół w Charkowie i w Rostowie. Od
wiedza ich dlatego, by sobie nawzajem 
opowiedzieli o wszystkich nowinach, do 
tyczących metod „pracy". 

W czasie drogi zatrzymuje się Sjen
ka w którymkolwiek mieście. Przecież 
jest zupełnie obojętnem gdzie się pracu
je", tylko byle udało się zdobyć coś do 
jedzenia. 

W drodze żywi się Sjenka rozmaicie. 
Albo coś „złowi" u drzemiącego pa

sażera, albo „wybierze" spbie coś u 
przekupnia który się gdzieś zapatrzył, 
wreszcie wyżebrze coś umiejętnie skar
żącym się głosem. 

W lecie jest Sjence wesoło — prze
cież na to właśnie jest lato. Znacznie go 
rzej jest w zimie. 

Zima jest zła: * 
jedną przetrwasz, podczas drugiej zmar 

zniesz" 
prawi Sjenka zupełnie, jak dorosły. 

Sjenka pogodził się już z tą smutną 
koniecznością, żc raz jest mu zimno, raz 
ciepło. 

Zimę wita Sjenka i jego koledzy z 
wiciu przyczyn z niechęcią. 

Już choćby z powodu tego nieszczę 
snego futra? 

Na Sjenkę ma życie w zimie niedo
bry wpływ z trzech przyczyn: po pier
wsze: — Sjenka niema futra, po drugie 
futra noszą mni. 

Zastanówcie się sami. Ktoś na mro
zie rozpina futro, by dać Sjence z kie
szeni wydobyć pięć kopiejek. 

Po trzecie: jest bardzo trudno wy
ciągnąć coś z kieszeni a w futrach na
wet niema w kieszeni niczego prócz 
chusteczki do nosa, które wedle zda
nia Sjcnki są doniczego. 

Autor feljetonów rozstał się z Sjen
ka, gdzieś na drodze. 

Uwagę jego zwróci! między czasie 
inny obrazek w Djerbencie. 

Na dworcu siedziała przy stole re
stauracyjnym rodzina złożona Z trzech 
członków. 

Otyła pani o przepysznej śnieżno 
białej cerze, jej mąż wypróżniający spo 
kojnie szklankę po szklance i ich pul
chniutka, czyściutka dziesięcioletnia có 
reczka. 

Wszyscy troje, zwłaszcza dziewczyn 
ka objawiali zupełne zadowolenie i do
bry apetyt. 

Koło nich stało małe czarne dziew-
czątko turkmeńskie, patrzące z nietajo 
ną zawiścią w usta szczęśliwszej. Dziew 
czynka była wynędzniała i w łachma
nach. Każde serce matki wzruszyłby ten | 
widok. 

Otyła dama jednak nie wzruszyła ; 

się, tylko krzyknęła na dziecko: i 
„Zabieraj się, przebrzydła dziewu-1 

cho,, patrzy jak jemy. 
Dziewczątko posłuszne odeszło srau 

tnie na bok. 
W Permie, w Moskwie, Charkowie, 

Baku i wszędzie tułają się po SSSR., 
jak -— opowiada Jurij Janopolski 

głodne, chore, brudne, nędzne dzieci 
wszelkich narodowości zamieszkują
cych Rosję. T. G. 

W y ś c i g i z p r z e s z k o d a m i n a n a r t a c h . 

Dagsinn Carlsen 
n a j l e p s z y n a r c i a r z e u r o p e j s k i . 

Nic nowego pod słońcem. 

Rosja ma znowu 
milionerów. 

Do niedawna ustawodawstwo so
wieckie znało tylko ograniczone prawo 
spadkowe, mianowicie do wysokości 10 
tys. mbli, wyższa zaś suma przypadała 
w całości państwu, przyczem i ów' ogra 
niczony spadek podlegał opodatkowa
niu. 

Nowe zaś prawdo spadkowe znacznie 
łagodzi dawne przepisy. 

Ustanawia ono progresywną taryfa 
spadkową, wedle której spadek powy
żej 500 tys. rubli płaci. !X) proc. podatku. 
Nowe to prawo zasługuje na uwagę, 
wskazuje ono bowiem, że przy „Ncpic" 
Rosja sowiecka coraz bardziej kapitu
luje przed kapitalizmem i że w Rosji 
znowu odradza się grupa milionerów 

ERICH PLATTE. 

Pinczerek, 
Emanuel Wenta, literat, siedział w 

kawiarni, patrząc przed siebie, szuka
jąc widocznie hen daleko w przestrzeni 
natchnienia. Ale jakoś boska muza nic 
spostrzegła swojej ofiary, bo Wentowi 
nie przychodziło nic do głowy, co warto 
byłoby ująć w jakąś formę poetycką. 

Miał dziś pecha — pomijam, że rani 
ło to jego ambicję literacką, lecz mater
ialne jego kłopoty wzrastały: Emanuel 
Wenta, był winien swojej gospodyni za 
dwa miesiące. 

Postawiła mu dzisiaj ultimatum, że 
jeśli nic, zapłaci jej po upływie trzech 
INI, to musi opróżnić pokój. 

Jasncm chyba jest teraz dlaczego 
Emanuel Wenta tak wytrwale czekał 
!'<•> natchnienie, na jakiś dobry pomysł 

by móc napisać jakąś nowelę, by w len 
sposób pieniądze zarobić. 

Lecz z dobrym pomysłem to tak, jak 
7. roznosicielami przekazów ' pienięż
nych: gdy się czeka na niego, to właśnie 
napewno nie przyjdzie! 

Skwitował już widocznie Wenta z do 
brego pomysłu i jakby od niechcenia 
sięgnął po gazetę i przerzucając ją ner
wowo zauważył następujący anons: 

100 MAREK NAGRODY 
Zaginął mały pinczer wabią
cy się „Bubi", uczciwy znała 
zca otrzyma powyższe wyna
grodzenie, 

Drowa B. 
ul. Bartłomieja 53, parter. 

— Niestety, — pomyślał Emanuel — 
ja go napewno nie znajdę. 

Samo to, że on zwrócił uwagę na ten 
inscral i zastanowił się nad tym, wska
kuje na to, jak bardzo chciał uzyskać pic 
niądze. 

W chwilę później podszedł do stoli
ka kelner, prosząc o zapłacenie racnUn 
ku, gdyż następuje zmiana. Emanuel wy 
szperał ze wszystkich czterech kieszo
nek w kamizelce pozostałości, zapłacił i 
wyszedł. 

Na ulicy śmiało się słońce; niebo by
ło błękitne ani jednej na niem chmurki. 

Cudowne miasto Monachjum — po
myślał, Emanuel, robiąc przy teni ruch 
rękoma, jakoby cały świat objąć chciał. 
Po chwili jednak przypomniawszy so
bie, żc ani centa niema w kieszeni po
szedł w stronę, gdzie mieszkał jego przy 
jaciel Oltfryd Lemlcin, chcąc u niego za 
ciągnąć pożyczkę. 

Ottfryd. artysta malarz. siedział 
przed sztalugą i gdy Emanuel wszedł 
zrobił ostatnie pociągnięcie pendzlem; 
obraz był skończony. 

Na uiałem wzniesieniu nieopodal sta 
ła jego przyjaciółka Ketty, pozując mu 
z pieskiem na ręku. 

— Dzień dobry Ottfridzie!", powie
dział Emanuel „Co ty fam robisz?". 

•— Maluję madonnę z małym psia
kiem, — odpowiedział Ottfryd. nic pod 
nosząc oczu. „Siądź tam na chwilę", bę 
dę zaraz gotów". 

Emanuel siadł na poręczy krzesła, 
zapalił papierosa, zastanawiając się 
przy tem, jakby zacząć • intermezzo do 
pożyczki. 

— Dziś jesteś taki pilny — zpczął. 
— Czas to pieniądz, mój drogi, po

wiedział Ottfryd, kładąc dwie czarne 

skrzące się plamy olejne w tym miej
scu, gdzie miały być oczy psa. 

— Tak, czas to pieniądz, powtórzył 
Emanuel, akcentując ostatnie słowo. — 
Tego pierwszego to się ma zawsze zadu 
żo, podczas gdy tego drugiego... Powiedz 
prószę, cży nie mógłbyś mi do jutra po
życzyć osiemdziesiąt marek w "• 

— Wykluczone, — przerwał Ottfryd 
— 1 my dziś jakoś zaoszczędzić musimy 
sobie obiad". 

To było oczywista przesadą, lecz po 
wiedział, by podkreślić niemożliwość po 
życzki. Emanuel Umilkł ńa chwilę, po
tem zwrócił się do Ketty. 

— Powiedz no cóż to -Z\ psa, trzy
masz .' 

- Bo ja wiem, przybłąkał się, — od 
rzekła. 

Przy słowie „przybłąkał", Emanuel 
podskoczył. W głowie jego powstała ja 
ka dziwna asocjacja myśji: przypomniał 
sobie anons i wynagrodzenie za odnale
zienie pinczerka 100 marek I 

Śliczne — zwierzątko! skonstatował 
Eraenucl. — Co to za rasa? 

— Nic wiem, — odpowiedziała mo-
drjka, głaszcząc białą małą główkę psa. 
W każdym razie psiak len jest słodki" 1 

(D. c. n.). 
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Decydujące posiedzenie 
rady mielshlei 

odbędzie sią w czwartek 
d. 28 stycznia. 

11 (IV sesji) posiedzenie rady miejskiej 
odbędzie się w czwartek, dnia 28 stycz
nia 1926 roku, o godzinie 19 i pól pun
ktualnie, w sali posiedzeń rady miej
skiej, przy ul. Pomorskiej • nr, 16, 

ł o i Celiński bada 
t odbywa koni erencie zp. 
woiewodą Darowskim. 

Bawiący pd tygodnia przeszło w Ło
dzi delegat. n.in. spr. wewn,, inż. Celiń
ski zakończył -już lustrację, wydziału go 
spodarczego i zapoznaje się obecnie z 
działalnością wydz. zdrowotn. 

Podczas przeprowadzania lustracji 
delegat min. spr. wewn. zwrócił uwagę 
na zbyt wysokie jego zdaniem pensje 
niektórych urzędników, jak np. urzędni 
ków kontraktowych. 

In*. Celiński odbył również konfe
rencję z p. wojewodą Darowskim. 

0 przeszło połowę 
zmniejszyła sią i/ośc przedsię

biorstw przemysłowo-handlowych 
Wyjątkowo charakterystyczną ilu

stracją panującego ,w Łodzi kryzysu go
spodarczego jest fakt zmniejszenia się 
w ciągu jednego roku liczby wykupio
nych- świadectw przemysłowo - handlo
wych wszelkiego rodzaju o 60 procent. 

Na rok 1925 miejscowe urzędy skar
bowe sprzedały 80 tysięcy patentów, 
naś na rok bieżący wykupiono zaledwie 
32 tysiące patentów. 

Kto chce pracować, 
mech sią zgłosi w pu.pp. 

Do państwowego urzędu pośrednic
twa pracy zgołszono zapotrzebowanie 
i a 200 robotników do nadleśnictwa pań 
•>twowego w Warszawie do wyrębu la
su, na ciężko poszkodowanych inwali
dów wojennych do fabryki guzików w 
Pułtusku, na 20 agentów na miejscu, je
dnego swejsera, jednego lokaja samotne 
£<y, oraz ekspedjentkę do kawiarni do 
Włocławka, 

Niezależnie od tego, misja francuska 
Poszukuje od dnia 2 lutego 30 tkaczek 

, to wyjazd do Francji (b) 

„...ui iiB - l i " 
jest już w drodze!... 

ARt oskarżenia przeciw magistratowi. 
Niemiecka partja pracy domaga się niezwłocznego rozwiązania 

rady miejskiej i magistratu. 

Szkodliwa gospodarka władz miejskich kompromituje ideę samorządową. 
Oncgdaj odbyło się zebranie człon

ków zarządu wszystkich oddziałów nie
mieckiej socjalistycznej pracy, na któ
rem referowano sprawy gospodarki 
miejskiej. 

Po dłuższych debatach przyjęto na
stępujące uchwały: 

Zebrani stwierdzają, iż obecny ma
gistrat, opierający się na ugrupowaniach 
prawicowych doprowadził gospodarkę 
samorządową m. Łodzi dn ruiny, wyrzą
dzając mieszkańcom naszego miasta nie 
powetowane szkody, 

W szczególności magistrat, oraz wię
kszość radziecka spowodowały że 

1) interesy ludu pracującego były w 
całkowjtem zaniedbaniu i w czasie obec 
nego szalonego kryzysu gospodarczego 
ludowi temu pomocy magistrat nie oka
zywał, 

2) szkolnictwo powszechne przymu
sowe, zbudowane nadzwyczajnemi wysil 
kami dawnego socjalistycznego magistra 
tu, od nowego roku zostało uszczuplone 
i częściowo rozbite przyczem już w ro

ku ubiegłym zamknięto kursy wieczor
ne dla niemieckich robotników. 

3) Instytucie o charakterze społecz
nym, jak szpitale, ambulatorja, łaźnie, 
domy wychowawcze zamknięto, 

4) Przy przyjmowaniu robotników 
i urzędników do pracy, a nawet przy tak 
zw. robotach publicznych, decydował 
jedynie klub partyjny, przyczem inaczej 
myślących, najzdolniejszych nawet urzę 
dników, zwalniano, płacąc im odszkodo 
wania, aby ich stanowisko obsadzić par 
tyjnikami. 

5) Elektrownię łódzką na szkodę mia 
sta i przemysłu oddano prywatnym ka
pitalistom, 

6) Opodatkowanie mieszkańców u-
skuteczniano systemem podatków poś
rednich, obciążających najszersze masy 
ludowe, 

7) Przez bezplanowe rozpoczęcie ro 
bót kanalizacyjnych i wodociągowych 
miasto poniosło poważne straty. 

8) Idea samorządowa zniekształconą 
została przez bezplanową i szkodliwą 

gospodarkę magistratu, która spowodo
wała ostrą kontrolę samorządu łódzkie
go przez władze nadzorcze. 

9) Poważną część mienia miejskiego 
rozdano instytucjom i towarzystwom, 
nie mającym nic wspólnego z dobrem 
publicznem. 

10) Majątek miejski roztrwoniono 
przez podarunki w postaci placów miej
skich i mieszkań, 

Z tego powodu zaufanie mieszkań' 
ców miasta do swego samorządu zosta
ło poderwane, demokracja miasta i kra 
ju poniosła niepowetowane straty. 

Wobec powyższego, 
ZEBRANI DOMAGAJĄ SIĘ ROZWIĄ
ZANIA MAGISTRATU I RADY MIEJ 

SKIEJ 
i rozpisania nowych wyborów. 

Zebrani wzywają radnych niemiec
kiej socjalistycznej partji pracy i władze 
partyjne do spowodowania rozwiązania 
obecnego łódzkiego samorządu wszyst-
kiemi przez prawo dozwolonemi środ
kami, b . 

P. Jaracz podniósł poły fraka 
i... odwróci ł się tyłem do publiczności. 

Z Warszawy donoszą nam: 
W nocy z soboty na niedzielę, na 

koncercie danym w cyrku przez ar ty
stów teatrów miejskich na rzecz p. M. 
Braunowej, która obchodzi jubileusz 
45-letniej pracy suflerskiej, 
wydarzył sie skandal nieznany w dzie
jach naszych widowisk publicznych, 
i Po tańcu p. Zajlicha i p. Szymań

skiej, publiczność domagać się zaczęła 
za pomocą oklasków, bisowania. P . Żuj 
lich był-już rozebrany,- więc nie mógł 
wyjść ną arenę. 

Oklaski nie ustawały. Artyści, któ 
rzy mieli następnie wykonać dcklama-
cyjne numery programu, 
nie mogli przyjść do słowa | powrócili 

za kulisy. 
Wtedy* zjawił się na scenie artysta 

teatru Narodowego,! p. Jaracz i 
począł deklamować śród nieprzerwane* 

go grzmotu oklasków. 
żądających powtórzenia tańca p. Zajli
cha I p. Szymańskiej. 

Publiczność nasza, zawsze niesfor
na, i gdy chodzi o bisowanie, wyobra
ziła sobie widocznie, że 

w cyrku wszystko wolno 
1 zachowywała, się wobec artystów 
zbyt natarczywie i niegrzecznie. 

Takie jednak zachowanie się lej nie 
usprawiedliwia w . najdrobniejszej mie
rze gestu p. Jaracza, który w momencie 
zdenerwowania 
podniósł poły fraka 1 pozwolił sobie na 

gest wobec publiczności wyjątkowo 
nieprzystojny. 

Rozpoczęło się gwizdanie, po któ
rem delegacja studentów udała się za 
kulisy cyrkowe. 

Skandal stał sie głośny w całej War 
szawte. 

Zastosowanie rozporządzenia Prezydenta Rzptitej do płac urzędni
ków miejskich 

ogranicza kompetencje władz samo
rządowych. 

Magistrat nieprawnie obniżył pensje pra
cowników. 

. Oncgdaj odbył się zjazd okręgowy 
oddziałów związku pracowników insty
tucji publicznej. 

Na zjazd przybyli przedstawiciele z 
wszystkich miast województwa łódzkie
go oraz sekretarz generalny związku p. 
Gonerko, który zjazd zagaił, i podkreś
lił cel zjazdu i jego zadania, a mianowi
cie zorganizowanie podcentrali w Łodzi, 
która zajęłaby się sprawami ogólnemi, 
tyczącemi się województwa łódzkiego. 

Po złożeniu sprawozdania przez se
kretarza oddziału łódzkiego p. Kowal
skiego wywiązała się dyskusja w spra
wie przystosowania płac pracowników 
komunalnych do poborów urzędników 
państwowych, w myśl rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Wskazywano, że rozporządzenie to 
upaństwawia pracowników miejskich i 
paraliżuje działalność związku, 

godzi ono w istotę samorządu, 
gdyż naprzykład magistrat łódzki, gdy
by nawet chciał pójść na ustępstwa u-
rzędnikom, nie może tego, w myśl rozpo 
rządzenia uczynić. 

Następnie" protestowano przeciwko 
obniżaniu pensji ó 4—6 proc. gdyż. doty
czy to tylko urzędników państwowych 
a magistrat, nieprawnie stosuje to roz
porządzenie do pracowników miejskich. 

W sprawie tej uchwal >no interwen
iować w Wars:-:-wie i ow cT.lunlntc spra-

wę skieorwap dd Trybunału Administra 
cyjnego. 

Wreszcie omawiano sprawę bezrobo 
tnych i postanowiono 
wezwać władze do uruchomienia robót 

publicznych 
oraz uwzględnienia tych, których magi
strat zredukował i pozbawił niepotrzeb
nie chleba. 

W końcu wybrano zarząd w składzie 
pp. Wojdana (przewodniczący), Andrze 
jaka Edwarda (wiceprzew.) Kowalskie
go (sekretarz) oraz członków zarządu 
p. p. Czerwińskiego. Płóciennik Urba-
cha i Majaka. 

II LeKarz-dentysta !! 

i n n u 
przeprowadzi ł s ię na ul. 
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Słuchajcie 
co pisze prasa Warszawska o mo* 

numentalnym filmie 

„Hrabia Honte-Christo" 
„Rzeczpospolita". 

•— „Hrabia Monte Christo" według 

Eowieści Dumasa zalicza się do najpię-
niejszych filmów, jakie widziała w o&y. 

tatnich czasach Warszawa. 
Gra pierwszorzędnych artystów na

wet w rólkach epizodycznych, sprawia 
iż obraz ten śledzi się z ogromnem zacie 
kawieniem i na chwilę nawet nieslabną-
cem napięciem. A gra i mimika Gilberta 
wykonawcy roli tytułowej — to szczyt 
kunsztu aktorskiego. 

„Kurjer Poranny" 
— Warszawa znowu ma pierws z o r z ę 

dną sensację: jest nią „Hrabia Monte 
Christo", fiim osnuty na tle powieści Du 
masa. Przebogata akcja słynnej powie 
ści.Dumasa stanowi znakomity podkład, 
ale potrzeba pomysłowości, techniki 
genjalnego reżysera, jakim jest Emi! 
Flynn, aby olbrzymie możliwości książ
ki tak mistrzowsko zrealizować na ek-ra 
nic. 

„Kurjer Czerwony" 
Nadzwyczajna reżyserja, wspaniała 

wystawa i niezrównana gra czyni obraz 
ten godny słynnej powieści, która daje 
mu fabułę. Króluje John Gilbert, jako 
marynarz Dantes, â  potem hr. Monte-
Christo. O ile mi wiadomo jest to pierw 
szy film z John Gilbertem w Polsce. 

Kredyty zostały przyz
nane 

na uruchomienie nowych 
3-ch biur rejestracyjnych. 

W dniu wczorajszym powrócił z War
szawy przewodniczący zarządu obwódo 
wego funduszu bezrobocia w Łodzi p. 
inż. Kuliczkowski. 

W Warszawie czynił on starania, ce
lem uzyskania kredytów na wynajęcie 
lokali, w których mieścić się mają nowe 
biura rejestracyjne dla bezrobotnych. 

Dzięki usilnym staraniom p. inż. Ku» 
liczkowskiego, udało mu się uzyskać w 
dyrekcji funduszu bezrobocia odpowie
dnie sumy i jest nadzieja, że w ciągu na; 
bliższych 14 dni powstaną na terenie 
Łodzi nowe 3 biura rejestracyjne. 

Adresy nowych biur nie są narazie 
wiadome, gdyż zależy to od rozstrzygnie 
cia złożonych na lokale ofert. g. 



:~nr. 0, 

Dziś i dni 
następnych. 

.. .. ILUSTROWANA REPUBLIKA" 

Kino-Teatr CASINO Dziś I Clnl 
następnych! 

On korh!lł '10 w k.iąźkach, skrzypcach, U Ulu ~ ~ figurach i obrazkach. 
. 00a "o[h!lła fi-O w CHŁOPCACH, szmince, tafacu, 8zam-U 1\ U ~ ~ panie l , nocnych spelunkach 

I ' I oto fascynująca treł~ filmu p. t.: , 

Handlarz z - łerda u 
tragedja ojca, który żył przeszłością, zap'ominając o tetaźniejszości. 

Rodzice! Wam się zdaje, że znacie tajemnice waszych córek: - zobaczcie film "Handlarz z Am-
sterdamu«, a przekonacie się, że to kłamstwo! .', 

CZęŚĆ Artystyczna: Część Ąrtystyczna: 

Janina Kozłowska !:.::!:~!~I::a:: i Ludwik 8empoliński ;':'e:w:::~t~~ 
Oościnne wys!ępy primabaleriny MarJ··1 Marto" w 'ny 
teatru "PerskIe Oko· , 

.J', 

I) Peine d'amour (walc). Donkeys trot (najnowszy taniec amerykański). ,.' .. 

• ~I-

I. 

, . 

1 zl. Od godziny 4-ej, do B-ej, na seans kinematograficzny cen~ wszystkich,- miejsc 1-zł. 

. I 

niniejszym mamy zaazt.,t .akornunlkowat naszym 82. bywalCOM, Ił cławllo oczekiwane arcJłdzleło filmowe 

, WI-I k • W" (Le Miracle des Loups) · 
, , . ' będzie demonstrowane od dnia Jutrzejszego. • '. 

let u:a~=n:~:'~I~ d:::~;':t M- ł· · Jachn' o' (~AS • ;BARYTON) " wspÓłudział znakomitego ' ar- l O aJa śp.ew kt6rego niewątplIWie spo-
tysty Opery Moskiewskiej , tęgu)e wralłenfe artystyczne tego 

majestatycznego dramatu. 

1104 Dyrekcja Kino-~eatru '"LUNA" 
, . 

Han[lJ[ieIUwo Jfle[iwko -P. fira'lkiemn. 
D~/Qgacl rad padagogicznych wzywaiq do nIQPI'ZY1 .. 

mowanla nowych godzin /tlkcjl. , 
Nauczyciele państwowych szkOl śre- wyiszą uchwałę opatrzył rygorem soli. 

dnich (ogólno kształcących i zawodo- darności koleżeńskiej i organizacyjaej. 
wych) wezwani zostali przez delegatów Według opinji kierowniczych kół Da 
rad pedagogicznych do , ' uczycieIskich _ 
nieprzyj~owanla DO~ch godzia ~ekcji, wykonanie niniejszej uchwały przez u
w~gl~dm.e do ~~ergl~zne.go przecI~sta- uczyclelstwo jest nieodzownym waran-
Wlewa SIę ztnnleJszewu ltczby lekcJI. co. ' . • •• 
przewidywane jest w związku z realiza- klem dalsze! skutec~eJ akCJI orgaaiza· 
cją ustawy sanac~ej z dnia 19 grudnia CJi Dau~ctelskich, 
1925 roku. ' mającej na celu uchylenie niektórych 

Jak się dowiadujemy. tiiektore kura- niezmiernie krzywdzących nauczyciel. 
torja rozesłały już o"~ośne polecenia dy stwo artykułów wy,tej wspomnianej u-
rektorom, szkół, podlzas gdy zjazd po- stawy. (h) 

--:o: « 

Jeden miljon 800, tyę. , zło~ych 
wypłacono w grudniu bgzrobotnym okrqgu 

ŁódzklQgO. 
Obwodowy fundusz. bezrobocia w łódzkiego. Szczegółowo wyplata zapo

Łodzi wypłacił, z tytułu akcji ustawo- l11óg przedstawia się następująco: 
wej, w miesiącu grudmu r. ub. zapomóg W m. Łodzi 'wypłacono z akcj,i usta
w ogólnej sumie 775.441.32 zł., z czego wowej 17065 bezrobotnym w sumi'e 
-skorzystało 21273 bezrObotnych. ,624.0007.34 zł.; akCji zaś doraźnej ska-

Z tytułu akcji .doraźnej wypłacono rzystalo 20545 osób, którym wypłacono 
J.038.942.14 zł •• które posłużyły jako za- 164.981.78 zł. 

I akiHIO filmuiHl[IIH nie ~yło fi ł 

oomogi 28158 bezrobotnym. W Pabjanicach z akcji ustawowej . H b· M t C h · t ' , 
Liczby te dotyczą miasta i pow.iatu skorzystało 741 betrobotnych, którzy ra I a o n e· r I s o 06)............................. otrzymali zapomog;i na ogólną sumę " . 

25.685.40 zl., z akCji doraźneJ '- 2680 o- • • k 
• sób na sumę 95.489.05 zł. -.:.. to na)Wlę sza sensacja świata! 

I W~e~zM~~~~~!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ wypłacono t003 bczróbotnym sumę' ... 
35.612.30 zł., z akcji dorżncj - 1947 o-
sób - 75.092.65 zł. z akcji doraźnej 388 osób-l0.634.58 zł. I nym w sltIllie 6.822.50 zł .• z tytułu akcjI , 

Z niespodziankami w Tomaszowie z akcji ustawowej \V.Ru.dZłie Pabjanickiej,z akcji usta- doraźnej 484 osób w sum e 14.733.12 zł. . 
skorzystało 1118 bezrobotnych sumę wowel skorzystało 259 osob, wypłaco- W Aleksandrowte z kcji ustawowej 

WE WTORKI. c<Jii~~~~I ~ NIEDZIELE. 42.635.53 zt, z akCji doraźnej 1612 _ no i~ SUl11ę 9.865.65 z~., z akcji doraźnej 20Z bezr.0bot. w sumie 6.808.54 zł. 

1

59.816.31 zł. 227 sumę 8.514.40 zł. W Konstantynowie z akcii llsta,vo-
, B. !l0STOMSKIEGO 'w Zduflskiej 'Woli z akcji ustawowej W Ozorkowie z tytułu akCji ustawo wej 136 bezrobotnych w sumie 5.441.45 

Piotrkows,:a 76. Piotrkowska 76 - 540 bezrobotnych sumę 18.562.61 zł., wej wypłacono zasiłków 209 bezrobot- zł., z akcji doraźnej 275-9.680.25 :zl. , 
) 
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dniu f25':'ym b. m. zmarł po dłuższych cierpieniach 

A', 'D 
" .. , -. .. KI 

MAJSTER P~ZĘDZAL"'!CZY NASZEJ FABRYKI. 
W :~lJlarłym straciliśmy długoJetnfe,[o fachowo-!J7.dolnłonego l. sumiennego pracownika! o którym pamięć na długo zachowamy. 

Częś~ :rego Pamięci! . " lanad i njrekria SD. Akr, Wyr ob. Bawełn. I. K. Poznańskiego \V ŁodzI. 

od~z.,towel. 
. ~.", .. ~ 
()r~., Ft;tJ/ek () . SW. JQannlfJ. 
, ,\7>1 niedzielę wieczorem w miejskiej 
galerji sztuki odbył się odczyt dr. Wil
helma FaIleka o "Świętej Joannie" Ber
narda Sha'\va. 

.' 'Prelegent, narzuciwszy zwięzła, l zaj 
mującą syntezę twórczości Sha,va zajął 
st~ nil wstępie pisarzami, l~tórzv nvórcę 
"S'yiętej Joal1ilY/; wyprzedzili \V opra
cowaniJi tego fascynujące~o- tematu. 

, Dr. ralIek '\vyka7;at ii Shaw pienv~ 
Siy sl.ę~n~lł ,; sam rdze6. średniowie
cza., ' 

Na szerokiej pła~zczyźnic historvcz
a€j, oparteJ o prace Karola Libelta ,i Mi
chel,e.ra, wpro\Ą'adzH }las p1'(~let;ent za-/ 
równo v,' ś,:viat średniO\\·jeczrly, jak i w 
s!erę wierzE'l1, 1!atchnie6 i \vidzeń .. Swię I 

W środę dnia 27.150 stycznia, jalw w pierwszą bolesną rocz
nic~ śmierci nieodżałoW311cgQ Męża j Ojca 

b. p. 

J~lefa Pin 
odbędzie się l'la, cmelltaczu żydowskim punktualnie 
nabożeństwo żałobne) omz odsłonIęcie pomnIka. 

O czem zaWiadamiają 

żona ' j 

usa 
o godz. 12 j pół 

córka. 

ter Jóanny". " 

,,'Między j'} mI uCzonvmi a Shawem 'rle~ fOI18[1~[·le· ID ro~o't lelOnOWJlO titcl1od:r.i' clu-t,a ' wspóhl0~ć Hlysli, która " .' ' . " ' . '. ' . ' 
dr. ~fane~ subtelwie podkre~la. 

Przechodzi/c do om6wieni!4t saJllCg,u . l ł ' k ,. 
te~1fatl.1 w:ntąpit ze znakomicie udowod- zvwqzkl'zawodowe usta i y warun l pracy l pacy. 
ni6ne.m twierdzeniem. [7 arcvdzieło Sha 
~ Mżn; sic od jego innych S7-tuk . W o~rcsiE; poprzedzającym. rozpoczę- sk~e po~ryw~e są całkowicie z func1u-: 
kMrydl ~łów'1Ja c..echą jest mistrzowska I :::le robot se7.onowycJ; w Łodu. ustalane szow nnelsklch. 
djalekt~cka, nct;fobnłe ja ku \Ylld,t i 'Pi- z~st:,-j~ r,ok l:ocznic s,ta~Nki płac d~a rze- . \V t~n sam sposób obięciSą, oni .ubez 
ra!l.della, n1tcslmkow l robotmkow zatrudmonych pleczemem na wypadek bezrobocIa 0-

',\1 "ŚWi<it'cj Jqanllit'" łaczy ShaWI w magistracie m. Łodzi. Ponieważ żbli- raz od '\\'YPadków nieszczęślhvych ' w 
wprawqz!,e \Jialc~tvke z akcJą, jednakże że. si~ okres rozpoczęcia tobół sezono- tow. lwowskim. , ' , 
nie:z?pomhlćl O vk.i ani na chwilę. Cha- wych, a maf1.1tsrai nic> uS,laJił dotąd wa- Wszystkim robotn:t.kom sezonowym 
ł'a,ktetY~,I;j,,(' $7:cze:~'ófo\', o budowę'. drEj- rt11lkÓi~' pracy i pracy - zwróciły Się/ przysługuje prawo korzystani" z tu'lo~ 
m:ttu prel('~er:i dochod7.t do 'wniosku. lź I związki o us'ta1cn1e iych warunków pów wypóc;;;ynkowych na zasatlach do;. 
Shaw ,zbuJo'wal 5':dukę. t3.k prawdziwy Według nro;",idł1 zwbzl~ów praco- tychczas stosowanych, przez ~agi~trat 
w:vtwom~- Wil'tIlO:{: sztuki teatralnej.. 'wniczych '",)':;.oko&ć "lyn~grcdz'2Uia wy-' w ten spo&ób! ż~ .urlopy te wahaJ~ SIę Y" 

nr~rn[!1 jeSt' h,:(Jn01hT. skupia się do- nosi 60 gl·. na ~odziDe dla robotnika se- s~osul1kl! ~o IlosCl przepracowan~ch. role 
~ola iedne,l postaci. ~ed~1ej idei. ja~iej SIL! zonowego młodocianego (do lat 18), dla SlęCY ... od ? (3 pr~epr~c?wanc. mIeSIące) 
zy Joanna d'Arc. ktoreJ pQczynallla, wal ::obotnika nkwyh .... aiiHkowanc(;o _ 80 do 1. ~1. (za d~, anaSCle prz'€pracowa-
I\e, derpił2l1i 8. a:l:c!sh:.ość duszy dr. Fal- Qf .. a dla inll"ch Kn' egorii od (15 _ zł. l1YC~ lm~S!ęc}'). .. 
lek z niez\\,yj\Ji1 p,ecyzja anali':w'\\ at '! 1:70 za (.!odzi;1C', :(,O~WląZC,,;:te ~(o~i1J.lkt1. ~łuzbowegQ 

Nlei11~lh;i Si.l.l11iemlie i z dużą, dOZct . ~. " . rooze na.stąpJC kazdeJ , chWJh po uprze-
nltl--cii \VSi'a7'it ')rele~ent IP an::1j()"l" Płace te oh)w\ą :::yVl'<lC b~d<t od dma dniem jednak Z-u t''i(6oo.l1i0wem '\vymó-

;~O"i1;:dz" l~/l'~::'l ~ 'l; W'j'0dO\FO~('i l1°'C.i~;:! rozp0c7.ęcia. robót :;;~zonowych, wieniu; PrzyiD.1owani~t i zwalnianie ro-
ł· ..IL t

l
-., ~ l -' .. ~~\,;.. t.: i (l_ , ,. ... ,, - ........ I WI b bl' b k odb' d 

wa, j Kra&;'il~kie~(), ml\i.di'1;· Joant1ą a An- . \'lO szy~cV ci 1'0 ol T'Jićy ,są t~ ezpicc~t,c- o~nj ~ó,w ywa się za pośre !\ic'twem 
tvioną i ~la P'xJ,~:taiyh~ t\l,:órciości !3hJ-jl1J w kasie cho~":ch, 3. wkradk~ <i:71'Onkow I zWlązkow 7.uwodowy'ch. .'-
wa ' om,t:\\-iaJ ją~o ,li,kmnY' stos.nl1ek do ,_ '_;\), ___ .___ . 
,;wielko~;ci illSlo)'-,;'czl1vcil"'. I 

, \Vy,i;'lH;o'lvo ~\\', ';Onl1J1t' Slwx·: 11lvid

HA TR MlEJSKL 
Dziś, we wtorek oraz pojutrze w czwąrte l, 

ostatnie dwa powtórzenia potężnego dramahl 
Bentarda Shawa .,Święta Joanna" z Marią Ma
leką w roli tytułoWej. Kupony ulgowe Wa:7;llC: 
Realizować je można od 2 do 6 popoI. w kasie 
zamawiań. 

Jutro 'po raz l1.-ty stale grany przy wy, 
przedane! do ostatniego miejsca widowni cza
rUjący ,,swit. dzień i noc" z Maria Malicka ' 
Aleksandrem Węgierko. 

W piątek 16-ta premjera sezonu: pogodne. 
wesola komedia salonowa de flers i Caillav.et'c 
l Rey'a .,Ładna historia" (La bełk rn·cntnre). 

TEATR POPULARNY; 

Ciesza.cy sic nadz\VYczajl1ym powodzeniell\ 
his,toryczl1Y dramat w:8 oorażach p. t. "Zbysz. 
ko { Danusia", ,z powieści fi. Sienkiewicz. 
"Krzy,tacy" grany bc;-dżie jeszcze przez ' cały 
bieżący tydzień codzennie ,o godz. 8.15 wiecz 
Ceny biletów lla wszystkieprzed::.tawicnii) 
"Krzy7.aków" nnjnizszc 't. ' j. od 30 !1:r. do 1.,')0, 

JUTRZEJSZY KONCERT JULJANY AL'Il1. 

Jutro, w środę, dnia 'Zi b. m, odbedzje sit 
w filharmonji koncert- Juljany Aini, uroczej to: 
dzianki, słynnej śpie'waczki kolO1~aturowej. któ. 
ra zdobyto sobie zagt:anicą imię jednej z 11ajlep 
szych mistrzyn wokalnej sztuki odtwórczej. ~ 
Fach,owa pras~ rozwodzi się, ~zeroko nad je! 
talentem podkreślając szczególnie SkOJ1cZOl1:l 
techllikę i nieodparty wdzięk naszej znukoinitc" 
rodaczki. Po szeregu niez;wyklych sukcesów w 
Niemczech, Włoszech i J-liszpauH Juliana Aipi 
(Julia Mendelsonównu) daje w Polsce pierWSI:, 
swój Występ. W programie widnieją nastcpu
jące utwory: Bellini: Aria z op. ,.Sonnambula" 
Donizetti: Aria z op. "Maria di [<ohan", GOl1di. 
giani : .,0 Sanctissima 'Vergine Maria", Puccini: 
,.0 mio babbino caro" z oP, "Gianni Schicchi" 
Puccini: Arja z Oj}. "Cyganeria", Puccini: Ar]:l 
z; op. "Manon Les.~aut", Rossini: Arja z op. "C~ 
rulik SewilSki". Verdi: Aria z {lP, "Rigoletto" 
Donizetti: Arja z op: "Lil1cta di Chamollix", Bel. 
Eni: Aria z op. "Purytanie, Bellinj: All DOI1 
gitmqo 'l .,Sol1nanibula!'.' Ze 'względu na osobe 
artystki, jak również na jei nlepospolity tal ell t, 
koucert \\;zbudzH wielkie zaintereso'wallie i ck 
,szFĆ si-ę pędzie zashlzon:nl1 powodzenie,n. 

Oi~t bezg-ranicm;e. 

Ideologię ut'\':oru w\provv'adza prdc- 'fIywoo', ft dla h" U17rohn"of ... 
(ent' z er)i!O:~H. ' lA tlał i U9fł !UJ'I 

,Licznie. z~:'omadzOil~ pllb1i-cj;l1oŚĆ na Zapolnogl otrzymaJą również bazrobotnł praco"t-v- nViJD 
" 

.;-fodzHa, nre!ey:-enta .rzosL<;temi okla~kai11i nicy um vsloWl ze Zgierza l Pabianic. , I u 
Po oclc?yCiC rQz'FilJ~la się dysku~ja kUIJu;e wydzial gospodarczy 

r..;,t:óra zakończ~'la tell niezwykle ci:eb- D ... b-- d';' (. d ' h ,_, b ,-o . ~ , ,. , _ 1 ~', ..... ~ ', l ,, ' 
wy wieczór. ar. _ ZlGHtj o, wo ?': ~ !till. USZ IJC.:..l~ ~- J lO"pail~ywanc ?",aą na t,O.,lcazcuu magistl'atu. , '.: ' ..... I ela WY,f'ła:cac będZIe w dalszym C1ągu zarządu obwodowego fundyszl1 bezrobo 
................ zapO,lDOgi. bezrobotnym pracownikom u$1 ci?-.w POłąCZ~l~lu z międ~yzwiązkową ko Wydział gospodarczy magislratu m 

mysłowy.m. mlSJą pracowrucz:ą w clr:\lll 3 lutego b. r. l..odzi ogłasza konkurs na dostawę dla 
ft" poduk." tu e b, spo,r, t .U pol$kiego I W, ,y,płacouT>'ch zostanie 5 tw~i,"!,~ złQ. _. W posiedzen . .iu, 'we, zm .. ą równieź. u- bezrobotnych: 30,000 klg. mąki PSZCll"f1C 
r .;p." . :t"'~ 1 d. l dl I P U P r m st 15,000 klg. mąki żytniej, 25,000 klg l,a· na w os t a w i e p' alesłyńskiej tych z: czego skorzysta 110 osóh. "la. ~rz~ s ~:W~Cle ~ 1: " • • l~ szy or'kl~szo"'eJ', 15,000 kle. g-rochu ,.Wih 

' , J1' • Pabjamc l Zgu!rza, gCl)'z częsć rcsztu,ą· .... ~ 
Jal! ~ię d(')wia4uiem~' na \)'ystawie l'ąlestyń- Dotychczas z. ogólnej su.tny zapomo- cej sum)' zapomogowej ma być przezna- toria", 2,000 kl&,. kryształu. 

tkie), .której otwarcie nastapi prawdopodobnie gowej 40 tysięcy złotych \vypli,cono już cwna na bezrobotnych pracowników u- . Ofertv należy składać w zamknię-
w " sobQtę, urzl\dzcmy będz.ie $pccja!l1~' fJ;lwiion :18 tysięcy.. mysłow"i,'c::h w lryte' wst>omni.anych mia tl.'ch kopertach do dnia 28 sb,'cznia w1ą-z e:ksponatamj eksportu pobl,\lego do Palestyny, . ~ t' J 

Wiadomość w biurz,(; "Y5>tawy Moniuszki 1. Złożone deklaracje na otrzyman.ie za ~1ach. cznie w wydziale gospodm·c7.ym, Plac 
______ IIIooi_Illi· ____ ... _IIIIII_....!.!....:..l~~? .... ,,;;..sj;i!.;,l~;.:~?~;~~~? .. ~,.l~~!~.~~:.:1:.;~.;.'fĄ:~" ... 1;.:ic.:z;.;.b:;;.i~,c::.:"1 ........ ,"""'----;;;;;""-m-fIi4-"'·ta-iII-~--_______ >1I\'{.;.,!.;o;;.;lnGo,;..;f,;.;c;.;;i.I/#.:;.14;.:,_1l;;, . ..:~_;..;""""""."'"'_, __ •. ItP..,"""" 
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J f W R n W A N A RrtPirBt TKA" 

LUNA | m & m e c - z Henny Porfen. — MARKA U/INDHEINAI L U N A 

OGŁOSZENIE. 
Ł o d ż d n i a 2 5 s t y c z n i a 1 9 2 6 r . 

V Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Łodzi podaje do 
wiadomości, że rja pokrycie zaległych podatków skarbowych odbędą się publi
czne licytacje w dniu 3 lutego 1926 roku mię godz. 10 rano a 4 po południu ru
chomości zajętych u niżej wyszczególnionych dłużników: 

4 
5 

I 
8. 
9. 

10. 
11. 
12. 
13. 
14. 
15. 
16. 
17. 
18. 

g . 
30. 
31. 
7 2. 

23. 
24. 
?5. 
26. 
:7. 
28. 
29. 
30. 
31. 
32. 

35. 
36. 
37. 
38. 
39. 
40. 
' 1 . 
*2. 
43. 
44. 
45. 
56. 
47. 
48. 
49. 
50. 
51. 
52. 
53. 
54. 
55. 
56. 
57. 
58. 
59. 
60. 

Alt Wolf. Składowa 35, 1 motor elektrycz. 30 konny 1 maszyna przędzalń. 
Abramowicz Lew Wodzisławski i S-ka, Kilińskiego 66, ruchomości 200 kor 
cy węgla pospołki, koń i wóz 
Arnstein A., Dzielna 7, 200 kl. blachy mosiężuej i miedzianej 500 ki. bla
chy cynkowej 
Benke W. i Zachariasz, Dzielna 55., 150 szL koszulek trykot. 
Bornsztajn M., Wschodnia 44, ruchomości. 
Białek A. M., Piotrkowska 18,, ruchomości. 
Besterman A. i Nower J„ Piotrkowska 48, 60 szt. towaru półwełn. 
Choroszcz Ch., Piotrkowska 42, 10 szt. towaru 
Chenochowicz i Muchnicki, Piotrkowska 42, 10 szt. tow. ubraniowego 
Cyklis M., Kilińskiego 71, automat grający. 
Chodkowski St., Sienkiewicza 25. pianino fir. „Fibigiera" 
„Czary" Kinoteatr, Cegieinlana 34. fortepian i ruchomości. 
Dobreckl i Szef ner. Piotrkowska 58, 20 paczek przędzy l biurko. 
Elsner Bimbaum i Fajtlowicz. Dzielna 6. 30 szt. tow. bawcłn. 
Fajfer Jakób. Piotrkowska 72, 3,000 cygar i kasa ogniotrwała 
Ferster Jakób 1 Syn, Wschodnia 57. ruchomości. 
Oerszon FrenkeL Al. 1 Maja 3. meble i garderoba męska. 
Fastag Józef, Kilińskiego 49. 300 arkuszy blachy cynkowej i 10 arkuszy 
blachy miedzianej 
Fryling Markus, Gdańska 33, Ruchomości 
Gotthelf Sza ja i Sender, Cegielnia na 46, kasa ogniotrwała i ruchomości 
Glezer E. i S-ka, Cegielniana 118. kasa ogniotrwała 25 szt tów. 
Hamer Juljusz, Sienkiewicza 39, 3 kasy ogniotrwałe. 200 szt. lamp żaro-

< rurki ołow. zawierające 1.000 metr. 
100 metrów jedwabiu kolor. 

wych, 1,000 metr. drutu i zolów, i 
Hcyman Samuel, Piotrkowska 
Izraelit I., Piotrkowska 25, 38 szt, towaru ubraniowego. 
Kurcbard H., Cegelniana 66, kasa ogniotrwała i ruchomości. 
Krakowscy M. Z., Pomorska 69, pianino i ruchomości. 
Kenig Lajzcr. Pańska 32, 3,000 klg. żelaza, maszyna do pisania 
Krauze Jakób, Połudidowa 13 ruchomości. 
Kaczmarek Mordka, Cegielniana 43 ruchomości 
Klajnplac Henoch. Cegielniana 37, ruchomości. 
Kurcbard Henoch Cegielniana 66. ruchomości. 
Liberman B-cla, Wierzbowa 18. ruchomości i 10 paczek czarnych nici. 
Lewkowicz 1 Rozenblum, Piotrkowska K 15 szt. tow., 4 tuziny ręczników 
30 metrów, cajgu 25 mtr. flanelki 1 urządzenie sklepowe. 
Lewenberg H. 1 Krauze. Cegielniana 43, 100 szL towaru. 
Lubochiński Cahlm, B. Południowa 11, urządzenie sklepu i 3 wagi. 
Lasman Samuel, Piotrkowska 54, 50 mtr. tow. wełn. i kredens pomocn, 
Markusfeld W., Cegielniana 114. meble. 
Markowicz Józef, Południowa 10, ruchomości. 
Ogólnik L. A.. Moniuszki 5, 20 szt. tow. bawełnianego. 
Phikus Ludwik. Piotrkowska 58, 2 futra fokowe damskie. 
Rzepkowlcz i Monczki, Pomorska 77, 8 warsztatów mechaniczn. 
Kanpaport L. 1 S-ka, "Mudniowa 44, kasa. ogniotrwała, 
Pablnowlcz i Joffe, Piotrkowska 56 ruchomości. 
Rozencwajg i . Cegieinlana 47. 40szt. towaru podszewki 
Rajnfeld Icek Elja, Dzielna 5, 50 szt. towaru półwełn. 
Ringart i Rejchert, Wschodnia 55, 3 szt. tow. bostonu. 
Sztern A. M., Piotrkowska 6, 500 szt. tow. białego ł 300 s i t chust. 

Sztajn Hersz, Wschodnia 57. 100 klg. mydła 3 worki faryny. 
Szwarcszulc Edmund, Pomorska 163. 2 kasy ogniotrwałe 
Truszkiewicz J. i Konci T., Sienkiewicza 26, ruchomości. 
Toruńczyk Jadwiga, Piotrkowska 64, ruchomości. 
Tygier Ii.. Piotrkowska 38. 2 skórki wydrowe, 15 skórek foki franc. 
Urbajtel Szmul M- Piotrkowska 42, 10 szt. tow. półwełn. 
Wertehlm 1 Perkis, Piotrkowska 27, 30, 32. 30 szt. tow. i ruchomości. 
Weller D., Przejazd 2. 50 swetrów w różnych gatunkach. 
Wistehube Janina, Piotrkowska 96, ruchomości. 
Weksler Izrael. Piotrkowska 58, 30 szt, tow. wełn. 
Zylberblat i Sukces, Cegielniana 36 20 szt, tow. wełn. 
Zylbersztajn 1 Szapował, Dzielna 83, ruchomości. 
Zelmanowlcz M., Piórkowska 28, 50 szt. tow. bawełn. 

Zajęte ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży u wymienionych 
dłużników na miejscu licytacji. 

Kierownik Urzędu: 
(—) W. Sobieraj, 

R E D U T A i i 

Przychodnia , S A L U S " 

Lecznica Lekarzy-Specialistow 
gabinet leŁ-dentystyczny przy ot. 

G ł ó w n e j 4 1 . 
•''rzyjmuje chorych we wszystkich spc 

•Itioieiach codilennte od godziny 9-ei 
rano do 8-ej wieczorem. 
P o r a d a 3 a ł o t e . 

v zyty na mieście. Wszelkie operacie 
• opatrunki od trtnowy. AnaPry lekar
k i? (mona, krwi, plwocin I t d. — 

•''•/(.•pienla.zęby situetne. mosty, ko
rony slot* i piat 

*no( a k u s z e r y j n a I z a m ó w i e 
n i * n a p o r o d y . 

P o r a d n i a d l a m o t a l i . 

N a j w y ż s z e c e n y ! 
za brylanty, djamenty. perty, złoto, 

srebro i platynę płoci 
ZAKŁAD JUBILERSKI 

M. H. LI S S A K 
P i o t r k o w a ua 5 . 

Kursdw Gimnazłalnycli 
x p r o g r a m e m G i m n a z j u m P a ń s t w o w e j o 

Z a w a d z k o 9 
komunikuje, te zapisy od VI. 11 do VIII włącznie 
przyimuje kancelaria codziennie od 6 do 10 wiece, 
(prócz niedziel i świąt.) 

Początek nowego semestru dnia 3-go lutego 
o god*. 7-ej. 

Przy kursach uruchomiono pracownie dla za
jęć praktycznych * fizyki i chemii. 

Opłata minimalna. 
757 DYREKTOR: J a n R a d w a « s k l . 

BIURO INKASA— 
WIERZYTELNOŚCI 

ZIELONA 6. 
Td e-56 i 8-&y 

JEPY .E KONCESJONOWANE PRZEZ .' 

l i i l i t r . Spr. Wewn. i kancionowane 
I U S T 

p o d k i e r . M. S z e n f e l d a . 
I n k a a o I ś c i ą g a n i e w i e r z y t e l n o ś c i . 
P o d a n i a , s k a r g i ' r a k u r a y . 
P o r a d a — b e z p ł a t n i e . 

m u u u m m u m u u u u u u u u m 

33 
D z i ś o s t a t n i r a z ! D z i ś o s t a t n i r a z ! 

„GORĄCZKA ZŁOTA" 

z Charlie Chaplinem 
w r o l i g ł ó w n e j . 

O godzinie 9.30 wieczór 
Konkurs artystycznego naśladownictwa 

polegający na imitowaniu ruchów, ubio
ru i ogólnego wyglądu 

I CHARLIE CHAPLINA 
Nagroda I zł. 150. 

I I „ 100. 
III i 50. 

J u r y s k ł a d a s i ę z p r z e d s t a w i c i e l i p r a s y , s f e r 
a r t y s t y c z n y c h i d y r e k c j i 

Teatru „REDUTA". 

8 - k l a s o w e K u r s y G i m n a z j a l n e 
w z a k r e s i e p r o g r a m u g i m n a z j u m p a ń s t w o w . 
ul Piotrkowska 83 (drugie wejście Al Kościuszki 28-
Kancelaria przyjmuje zapisy nowowstępujących na 
semestr nadchodzący codziennie od godz. 7-ej do 10-cj 

wieczorem do klas od Ugłel do VIII ci wł 
Kursy przygotowują słuchaczy (ki) do egzaminów paó-
atwowycb w zakresie gimnaz um human stycznego 
(z tądią) oraz matem, przyr dn. (bez łaciny) pod 

kierunkiem ru&nycb profesorów rjimnazielnych. 
K u r s k l a s y t r w a 5 m i e s i ę c y . 

Nauka codziennie od 7.15 wiecz. Początek semestru 
3 lutego r. b. 

D l a u c z n i ó w ( e n i c , w w i e k u s z k o l n y m k l a s y 
r a n n e i p o p o ł u d n i o w e . 

Kursy mieszczą się we własnym budynku 4- piętrowym, 
specjalnie do tego celu wybudowanym i posiadała 
własny gabinet fizyczny i chemiczny oraz cały zespół 
nov»cczesnyt'b pomocy (./!< ln\ < n między inn. kinetna-

io; al. Utarnlc projekcyjne, mikroskopy i t p . 
O p ł a t y n a j n i ż s z e z e w * z y s t u i c h * e g o ro -

Ci , d o s t ę p n e d l a n a j s z e r s z y c h w a r a t w 
K<e.rownik: A . W i e r z b i c k i . 

P A D n r o z p o c z ą ł k a r i e r ę j e d -
I ^ a P a l t a f n y m d o l a r e m 

T U x a * r o z p o c z n i e s z 4 0 0 . 0 0 0 z ł . , 
• I k t ó r e w y g r a s z — — —- — 

w 1 2 - e j P o l . P a ń s t w . L o t e r j i , z a k u p u j ą c l o s 
d o V k l a s y w K a n t o r z e L o t o r y i n y m 

B. M b e r g , M d i 
P i o t r k o w s k a 4 2 , T e ! . 7 - 8 7 , 

0PJ 
C i ą g n i e n i e w reajbllssaiycji dniach. 

dług'letni, doskonale wprowadzony p r z e I s i a w l c l e l 
branży nianufakturtwel, stale ml«szka|qcv w Katowicach 
poszukuje pnedsiawlcielstw od zaraz Dowiedzieć się u P 

Nachum w, Nowo-C<'Blelnianł 10 07!> 

Dom Handlowo-Komisowy towarów włó
kienniczych i chustek we Lwowe poszukuji 

n a w s c h o d n i ą M a ł o p o l s k a , 
Obszerne lokale w śródmieściu. 
— Pierwszorzędne referencie. —-

łaskawe oferty pod B. W do admin, „R-puhlki" 

Ogłoszenie' 
Komornik przy Sądzie Okrę

gowym w Łpdżi S., Górskij z a - ' 
mieszkały w Łodzi, przy ul Or-. 
lej 23, na zasadzie art. 1030 Vst 
i^st . Cyw. ogłasza, tę w diliu 4 , 
lutego 1926 roku ód godziny 10 
raoo w Łodzi, przy ulicy Naru
towicza pod nr, 56, odbędzie 
się sprzedaż przez licytację ru-: 
chomości, należących do Salo
mona Rozena, i składających 
się z mebli różnych ocenionych 
na sumę 2,000 zt. 
Łódź, d. 16 stycznia 1926 r. 

Komornik; 
S . G ó r s k i . 

Obwieszczenie. 
Komornik przy Sądzie Okrę* 

gowym w Łodzi, na powiat 
łódzki, Jan Andrzejewski, zaro. 
w Łodzi, przy ulicy Orlej nr. 16 
na zasadzie ort. 1030 U.st. Post 
Cyw. ogłasza, żc dnia 29 stycz
nia 1926 r., od godziny 10 rano 
w Zgierzu odbędzie się sprze
daż przez licytację publiczną 
ruchomości, należących do lir. 
Tow. A k c Juljuszą Hoffmana, 
składających się z maszyoy-
łamarza, 12 wałków, 100 szt 1* 
madsł, dźwigd żelaznego. '^0 
koron do grcmpli; 39. wałków 
do maszyn, 4 . wiertarek, mar.zy 
ny tsalfaktor, zgrzcblaiki, do"po' 
lerowania i postr^yyalki, (5,000 
klg. modeli talaznych, 6 skrgyn 
r. częściami Ąo mas^yp, oraz %\ 
koni, 7 wozów ciężarowych, v--\ 
sy ogruolrwałełj i maszyny dc ' 
pisania, oszacowanych ii i u-
golną'sumę. 3,(>50 zl. 
' komornik '.- • <;•; , • V' 

3 A n d r z e ; e w s k i . 

Pierwsza po dwunaslu blach 

Mabli dywanów ŁóZck rieta'I»wy<-V 
z ustępstwem '̂ On/o trwać bęii»ie' o» 
16 do 31 stycznio r. b w magązv n ' e 

Mebli' Wł. ROMlSZOWSKIifOO 
Piotrkowska lis l D. front. icl. 21-61 



10ST8.SEPDBLIKII 
Łódź 

26 stycznia 1926 K U R J D L O W Y 1L0STR. REPOBLIK̂  
Łódź 

26 stycznia 192fj 

Żądania robotnihow są słuszne, 
ale w obecnych 

kowa jest z 
w a r y o k a c h wszelka a k c j a podwyż< 

s k a z a n a na niepowodzenie. 
Nasze życic gospodarcze pstrzy się 

od wszelkiego rodzaju nielogiczności. 
Popełniają je zarówno sfery, kapitalisty 
cznc, jak i klasa pracująca, t. j . . robot
nicy oraz personel administracyjny. 

Pomimo smutnych doświadczeń, prze
ciętny przemysłowiec, kupiec, blurali-

I sta czy też robotnik nie może porów
nywać się ze swoim kolegą amerykań
skim, a zwłaszcza angielskim. 

Tam wieczny i nieusuwalny antago-
I nlzni pracodawcy z robotnikiem rozwa 

żarty jest zupełnie z innego punktu wi
dzenia. Obie strony nie obwijają nicze 

' go.w bawełnę, i jasno i otwarcie, pozo
stawiając wszelkie szumne hasła na u-
boczu, mówią o własnym interesie z ta
ką swobodą, jak u, nas się m ó w o idea 
liżmie j zagadnieniach społeczno - gos-
oodarczych. 

,: 'Tam, gdzie usunięto czynnik blagi, 
• łatwo,, można się dogadać, zwłaszcza, iż 
• zrozumiałem jest. w jakim kierunku mu 

sza potoczyć sie wypadki, gdy obie za
interesowane strony pójdą na uzasad
niony Mionicczny kompromis. 

' Pomyślność kraju --- to nie abslrak-, 
c}a','o której u nas bardzo dużo się mó
wi.'a której niema,' lecz rzeczywistość, 
Ho"acn; wypadkowa interesów sprzecza 
"jych," których ostrze jest stępione ży
ciowym kompromisem. ,'" -ti 

W tych warunkach w Anglii nie 
Spotkamy,się nigdy z żądaniami, które 
stoją w .jaskrawej sprzeczności z rze
czywistością. Przemysłowiec nie me
tę żądać .specjalnej ochrony, czy też 
pomocy, wtedy, gdy wskutek złej orga
nizacji nie jest' w stanie wydatnie kon
kurować, robotnik nic będzie źądal pod 
tyyżck płac wtedy, gdy rynek pracy 
test przesycony łaknącymi zajęcia ro
botnikami. 

U nas jednakowoż spotykamy !sio' 
\ Pfąwie codziennie z temi dwoma zja

wiskami.' ' 

Czesio mówimy- o ' żic zrozumia
łych zadaniach przemysłowców to też 
dzisiaj zajmiemy się' dla odmiany, postu 

I 'ata-ml sfer pracujących. 

W ostatnich czasach słyszymy o żą
d a n i a c h podwyżkowych, zarówno, ze 
& strony pracowników umysłowych, za-
r dudnionych* w przemyśle i handlu, lub 
\ też; instytucjach użyteczności publicz

nej, jakoteż ze strony robotników. 

Powołując sio na wzrost kosztów u-
' r<yman!a, żądają wskaźnikowych pod 

[ ^1'żck. 
Abstrakcyjnie biorąc, mają zupeł

ne .racje i bylibyśmy się bardzo cic-
s*yli, gdyby ich postulaty nadawały 
7$ W obecnym czasie do realizacji. 

Przed 3 laty byliśmy pierwszym or 
fenem w Polsce, który wystąpił przc-
C | wko metodzie krakowskich targów 

regulacji płac w okresie inflacji, a 
domagał się wskaźnikowych wyrów-

^ ań. Przez to dość gromów rzucano na 
tem nie mnipj życie wykazało, iż 

^asze stanowisko było słuszne i rzc-
^"wiście wskaźnikowa regulacja zo-
Ma, przyjęta. 

h Najpierw poązła Łódź, a za nią cała 
[ olska. 

Jednakowoż należy zaznaczyć, iż 
^"ojekt-ten można było jedynie dlatego 

r e aIizować, iż istniały ku temu objek-
VWne warunki. 

SiJa nabywcza płac się kurczyła, 

wartość pieniądza zmieniała sie nie
bywale szybko. a przedewszystkiem 
istniał ogromny popyt na rynku. Nie 
było ludzi, pozostających bez zajęcia, 
to też prawie wszystkie akcje podwyż
kowe kończyły się w sposób pomyślny. 

Dzisiaj jednakowoż sprawy zupełnie 
inaczej się przedstawiają. 

Podaż rąk na 'rynku pracy nie znaj
duje żadnego równoważnika w popy
cie, rośnie wprost z godziny na godzi
nę. W tych warunkach wystawianie 
nawe* bardzo uzasadnionych żądań 
podwyżkowych z natury rzeczy nic nio 
że liczyć na powodzenie. 

Na miejsce strajkujących już nie 
czekają, ale wprost czyhają setki pozo
stających bez pracy robotników wy-
Vw.'illfskowanych, czy też niewykwalifi
kowanych. Golowi są oni przyjąć na 
najbardziej niekorzystnych warunkach 
prace, o ile tylko ona jest w stanic im 
dać więcej, aniżeli zasiłek, jaki otrzy
mują. 

Pozatem wielu robotników straefło 
prawo do zasiłków, .lasnem jest, iż w 
tych 'warunkach żadna akcja nie może 
mieć powodzenia. . 

Jak niebćzpiecznem byłoby w da
nym momencie /wszczynanie akcji, 
świadczy choćby przykład ostatniego 
strejku w elektrowni! Zapoczątkowa
ny i wielką s o l i d a r n o ś c i ą mógł być tyl
ko dzięki temu złamany, iż w miejsce 

strajkujących pracowników poczęli się 
zgłaszać ludzie, pozostający bez pra
cy, którzy byli gotowi ją przyjąć nic 
tylko na dowolnie dyktowanych im wa
runkach nawet przy najbardziej 'ostrym' 
regulaminie pracy. 

Gdy spostrzegli to strejkująey. w o-
bawic ó utratę swych posad musieli za 
przestać strejku. J 

• Nic inaczej przedstawiałaby się spra 
wa, gdyby rozpoczęto.strejk już nie tak 
jak w elektrowni, o kwcstję bądź co 
bądź drugorzędną, ale. nawet o tak pier 
wszorzęduą, jaką - jest wysokość za
robku. 

I w ' tym wypadku bezrobotni, zawa
żyliby decydująco i spowodowali zała
manie sle wszelkiej akcji. 

Skoro-tak sprawy wyglądają, 'nale
ży -sobie postawić pytanie, czy;właści 
wem jest-w .obecnych czasach wysuwa 
nie żądań, które siłą faktu nie maja żnd 
nych widoków powodzenia. 

Czy nie ó wicie pozytywniej jest za 
chować spokój nieodzowny w tak cien
kich chwilach, jak obecna. 

Nie chcemy na to udzielić żadnej od-'.1 

powiedzi, nie wątpimy jednak, iż ci za
interesowani, którzy^.przed udzieleniem 
odpowiedzi ...jia., to pytanie sprawę 
wszećhstronine^rozpatrzą, postąpią tak, 
jak nakazujc#mizdrowy instynkt samo
zachowawczy. 

Dr. Leszek Kirkicn. 

Kalendarzyk 
Podatek przemysłowy od obrotu o-

siągniętego w miesiącu grudniu 1925 r. 
dla przedsiębiorstw handlowych I i II ka 
legorji t przemysłowych płatny jest w 
terminie ulgowym do dnia 29 stycznia 
O l " 

ulgowy termin 
chroni tylko przed karą 4 proc. za 
zwlokę, a nic przed egzekucją. 

Termin płatności III i ostatniej raty 
podatku przemysłowego od obrotu, o-
siągniętego w I-ym. półroczu 1925 r, bez 
doliczania kar, za odroczenie upływa. 

Niezapłacenie której kolwiek raty w 
terminie pozbawia płatnika ulgi podat
kowej i powoduje kary 4 proc za zwło
kę, licząc od 45 dnia po otrzymaniu we
zwania płatniczego. 

W początkach lulego władze, skarbo 
we przystępują do wszczynania kroków 
egzekucyjnych przeciwko płatnikom, 
którzy dotychczas nie uiścili jednej 
czwartej różnicy pomiędzy trzema defi
nitywnie obliczonemi ratami podatku 
majątkowego, a uskutecznionerni wpła
tami. 

Kara 4 proc. za zwłokę biegnie od 
60-tcgo dnia po otrzymaniu wezwania 
płatniczego, odsclki 1 proc. za odroczc-
pic biegną od 45-lego dnia, o ile wplata 
nastąpi przed upływem 60 dni po otrzy
m a n i u w e z w a n i a . 

Podatek dochodowy za rok 1925 piat 
ny jest z karą .4 proc. za zwłokę, licząc 

od 45 dnia po otrzymaniu wezwania 
płatniczego. 

: Jak nas informuje miejscowa izba 
skarbowa otrzymane na mocy ostatnie
go rozporządzenia ministra skarbu uprą 
wnienia prezesa izby W przedmiocie u-
marzanią podatków do wysokości, 500 
złotych dotyczą zaległości podatkowych 
płatnych przed 1-ym października 1925 
roku. 
i Wobec powyższego nie mogą podle

gać umorzeniu w razie ubóstwa płatni
ka niezapłacone kwoty z tytułu podatr 
ku obrotowego, osiągniętego W I-ym 
półroczu ub. r., którego pierwszą rata 
płatna była 30 października:' 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym na miejscowym 

rynku pieniężnym w obrotach pr> wal
nych kurs dolara wynosił w płaceniu 
7,10 i 7,45 w żądaniu. 
. W ciągu całego dnia panował na ryn 

KII zupełnie minimalny ruch. 
Tendencja wybitnie słaba. Na gieł

dzie urzędowej Bank polski pokrył cał 
kowite zapotrzebowanie. 

Łódzki Oddział Banku polskiego 
przy braku podawców ofiarował wczo
raj za dolary kurs 7,28 . 

W dniu wczorajszym łódzka izba 
skarbowa otrzymała ż ministerstwa 
skarbu okólnik, potwierdzający podaną 
przez nas przed kilkoma dniami wiado
mość, w sprawie rozpoczęcia z dniem 1 
lutego dokonywania przez władze skar
bowe lustracji przedsiębiorstw, które 
nie ,wykupiły na. rok bieżący świadectw 
przemysłowych. 

Do 1 lulego opieszali podatnicy przy^ 
wykupywaniu patentów dopłacają dó ce 
ny zasadniczej jedynie 4 procent tytu
łem kary za zwłokę. W razie ujawnienia 
przez urząd skarbowy, że patent do 1 
lutego nie został wykupiony, władze na 
łożą kary do 30 krotnej Wysokości ceny 
oraz karę za zwłokę w wysokości 4 pro
cent w stosunku miesięcznym. ' 

:o:-

Kfo m płaci? 
Biuro ochrony kredytu przy stowa

rzyszeniu kupców m; Łodzi (Piotrkow
ska 73) zawiadamia nas o zawieszeniu 
wypłat własnych zobowiązań wekslo
wych przez następujące hurtownie włó
kiennicze: 

W Kowlu: P. WercczYński (Lucka 
nr. 24)... 

W Lublinie: Hersz Boruch' Singer 
(Wawelska 4). 

Mała poprawa w sytuacji. 
W P a b i a n i c a c h i Z d u ń s k i e j Wol i 

r o z p o c z ę t o p r a c ę n a 6 d n i . 
W związku ze zbliżającym się sezo

n e m letniru. w przemyśle drobnym w Pa 
bjąnicach i Zduńskiej Woli rozpoczęto 
pracę na 6 dni w tygodniu, dzięki zamó
wieniom na towar letni, a zwłaszcza po-
pełnię. N 

< Po wznowieniu pracy wiele robotni
ków skreślonych zostało z listy pobiera 
jących zapomogi rządowe. (b) 

Urzędowa ceduła giełdy walutowe! z 
dnia 25-go stycznia 1926 roku. 

GOTÓWKA. 
Dolary 7.30. 

CZEKI. 
Holandja 293.35. 
Londyn 35.54, 35.50. 
Nowy Jork jak gotówka. 
Paryż 27.32 i pół. 
Praga 21.61. 
Szwajcarja 141,15. 140.90 

\ Wiedeń 102,75. 
Włochy 29.50, 
Sztokholm 195.60. 

Papiery państwowe i listy zastawne. 
Pożyczka dolarowa 64.25, 64.50, w 

złotych: 469,025, 470.80. 
Pożyczka kolejowa 118. — 124. 
Pożyczka konwersyjna 5 proc. 4.50, 

8 procentowa 100. 
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 

19,45, 19.50. 
4 i pół proc. obi. Tow. Kerd. m Wai 

szawy przedw. złotowe 28,60, 29. 
5 proc. obi. Tow. Kred. m. Warsza 

wy przedw. złotowe 30,50, 30.75, 30.50. 

A K C J E . 

Bank dyskontowy 5. 
Bank Zachodni 1. 
Bank Handlowy 1.65. 
Bank Zarobkowy 4. 

* ''»' Cerata 0.35. 
Węgiel 1.44, 1.42, 1.43. . 
Nobel T.3Q. 
Lilpop 0.54. 
Nórblitf 0.80, 0.79, 0.09, 
Parowozy 0.21. 
Rudzki 0.80. 0.83. 

4 i Zieleniewski 8.75. 
Borkowski 0:62. 

, Żegluga 0.11. 
Puls 0.40. 
Nafta 0.30, 0.31, 
Cegielski 0.10. 
Modrzejów 2.05. 
Ostrowieckie 4.15, 4.10. 
Pocisk 0.60. , 
Starachowice 0.85. 
Żyrardów 6.40, 6.60. . 
Haberbusch 5.20, 5.15. 

GIEł PA PARYSKA. 
Paryż, 25 stycznia 

Londyn 130,85 
Nowy Jork 26,93 
Belgja 122,40 
Hiszpanja 380,50 
Włochy 108,60 
Szwajcarja 518 
Holandja 10,82.50 
Norwcgja 548,?n 
Szwecja 721 
Praga 79,50 
Rumun ja 11,60-

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
, Londyn, 25 stycznia. 

Nowy Jork 4,80 i jedna czwarta 
Holandia 12.11 i jedna czwprhi 
Francja 130,85 
BelRja 106,9.=; 
Wiochy 120.5(1 
Niemcy 20,42 
Szwajcarja 2i?,20 i jedna'c^\\\i'r,Ki-
Szwecja . IS .Iu 
łJel.sim-iorsiO.i i jedna ós*"-' 
Praga 164 i jedna szcsna c(a 

v 
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F I R M A 

Gustaw Molenda i Syn 
FABRYKA SUKNA I WYROBÓW KAMGARNOWYCH 
W BIELSKU, (ŚLĄSK CIESZYŃSKI),-ROK ZAŁOŻENIA 1850. 

otworzyła w Łodzi przy ul.PiotrKowskief 47 tel. 15-56 

S K Ł A D F A B R Y C Z N Y 
Zaopatrzony w wielki wybór m a t e r j a ł ó w najmodnie j szych 
d e s e n i na ubiory d a m s k i e i m ę s k i e , jak również 

b o s t o n y g ładkie i mater ia ły f rakowe . :: 

Sprzedaż detaliczna po cenach ścisłe fabrycznych. 

t X X X K X * X X X * * 
P o wielu latach 

po i * 3 pierwszy znów 

Wyprzedaż 
Wszystkie przedmioty 

są bardzo znacznie 
niektóre więcej niż o 

inwentarzowa. 

50% • • i i laC u n C i 

ULICA 

I n t e r e s z n a n y z dobroc i t o w a r ó w . 

2 p i l i z b i l i ) 
o d zaraz 9ss-26 

do wynajęcia. 
Oferty „ul. Kątna* do adm .Republika* 

Węgiel 
W PLOMBOWANYCH WORKACH 
i dostawa do mieszkań. Gwarantowa 
ny gatunek i waga. Punktualna do 

stawa. 

ŁAN KORAL 
OL Koleina 2 (RIO Sienkiesiuj) tel 4S-51 

Tanio, bo w p r i w a t n e m m l e s i k a n m 
wszelkiego rodzain w su
rowym i gotowym słanie 

I. OpatOWSki NAIWWŁU 27 
Tel. 46-08. 

L e k a r z - d e n t y s t a 

M. Karabanow 
W a c h o d n t a 3 1 (w podwórzu). 

Ordynuje od 9 rano do 8 wieczór. 
C e n y k l i n i c z n e . 

Południowa Nr. 23 
tel e t 40-36. 

Specjalista chorób 
skórnych i wene

rycznych. Leczenie 
światłem (Lampa, 

kwarcowa) 
Pirv|moJe 

od 8 — 1 2 
ł od 5 do 8 

1. 
Dr. meeL 

Cboroby skórne 
włosów, wenerycz
na < moczoplciowe 
fleczanie światłem 
Lampa kwarcowa 

' promieniauri 
Rontgena. 

Zawadzka Ni l 
Telefee Nr. 35-38 
Przyjmuje od 9—2 

i od 5—8 
Ola pań od 4—-5 
Dla pań oddzielna 

poczekalnia. 

n 27 

S. 
Specjalista chorób 
skórnych < wene-
tycznych i włosów 
Gabinet R&ntgena 
' śwlatto-leezniczy 

8 l . P t o t m w . k a M 
róg EwangleMckiei 

TeL 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
• 6-8 Ols pan od-
pzłelna poczekalnia 

tri £uł w 

.LILII 
w pierwszorzędnym 
domu do wynajęcia 

od zaraz. 
Wszelkie wygody: 

elektryczne oiwic 
tlenie, kąpielowy, 

centralne ogrzewa-
nie etc. 

Aleje Kościuszki 57 
m. 16. 

DT. 6-gi SIERPNIA 
(Benedykta) 16. 

3or. skórne (wio 
w) dróg mocz 

i Robiąca. 
Od 9—1. 6 — 6 

dla pan: 4—6 

Dr. 

l i i 
CHOROBY EBÓRNE 

I WENERYCZNE. 
Przyjmuje od II— 

< od 3—6 tylko 
kobiety 

Pafiska t2 m. H 
rót; zawadzkie i 

Or. m e d . 

1.11 

um 

o r U i i t i a F l a n w i r a i w Łodzi 
Dyrektor Alfred Strauch 

i 
SALA FILHARMONJI 

M Ś O H V I A 1 9 d n i a 3 1 s l y « n l ł 1 9 2 6 r-I M e U Z I c l d f o godzinie 12 w południe 

PORANEK MUZYCZNY 
Dyrygent: B r o n i s ł a w S z u l c 

Solistka: BERTA 

Crawłord 
Stynnna śpiewaczka koloraturowa. 

Program: Rossini: „Cyrulik Sewilski", Schu
bert Niedokończona sytnfonja. Meyerbeer: 
Arja i op. „Dinorah". Delibes: Arja z dzwo
neczkami z op, „Lakme". Verdi: Arja z op. 
„Rigoletto", Salnt-Saens: Fantazja z opary 
„Samson i Dallla'. Paderewski: Menuet, 
liaendcl: Largo. Rlmskij Korsaków: Kaprys 

hiszpański. 
Bilety od o d 1 z ł . d o 4 z ł . jut nabywać 
można w kasie Filharmonii codziennie od 

godz. 107, do !«/, I od 3 ' / , do 7-ej wlecz. 

Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi S Górski, 
zamieszkały w Ło
dzi przy ul. Orlel 
Nt 23. na zassdzie 
art. 1030 Ust. Post. 
Cyw. ogłasza, te w 
dniu 3 lutego 1926 
roku od godz 10-ej 
rano w Łodzi przy 
ul Ceglelntane] pod 
Ns fcO odbędzie się 
sprzedaż przez licy

tację ruchomości, 
należących do M 

S. Cymermana I 
składających się z 
mebli, ocenionych 
na sumę 600 zt. 
Łódz, 14/1 19-6 r. 

Komornik 
S . G ó r s k i . 

3-konny, używany 
lecz w dobiym 

stanie 

kupię 
Oferty sub „Motor 
100" do Republik 

Rutynowana nau 
czycielka udziela 

z kapitałem 
od 10,000 zł. 
do 12.000 zł. 

do interesu re
klamowego na 

terenie Rzeczy 
pospolitej Pol. 

Zgłoszenia do re
dakcji pod „Rar" 

I K u p n o 8 
i s p r z e d a ż B 

I ÓD pszczelny 
pod gwarancją 

i włssnyib pasiek 
wraz z bańką i por 
tem za 3 kg 9 60 
zł. za 5 kg. 14 zl. 
za 10 kg. 26,40 zł 
wysyła za zaliczką 

„Nadlja" i S-ka 
Horodyszcze poczta 
Kozłów woj. Tar 
nopol. 74-30 

POKÓJ do wyna
jęcia, frontowy, 

słoneczny, dwuo-
kienny, umeblowa
ny. Konstantynow
ska 7 m. 7 od 2—4 

979 

[jOKÓJ umeblowa 
iy dla izraelity 

z oddzielnym wejś 
ciem dla dwóch pa 
nów od zaraz do 
wynajęcia, Naruto
wicza 22. od 10—1 

4—7. Wiadomość 
u dozorcy. 096 

Pokój umeblowany 
słoneczny dla 

izraelity (tkl) do 
wynajęda, Pańska 
12 m. 12 fronu 

904-26 

ELEGANCKIE tron 
Ł towe mieszkanie 
na III piętrze 3 po
koje z kuchnią i 
wszelkiemi wygoda 
mi przy td. Lipo
we) między al. 6-go 
Sierpnia a Andrzeja 
odstąpię lub zamle-

N a u k a I 

fjtbowanlB I 

rTUDENTKA. ra
ił tynowana nauczy 
cletka udz cla lekcji 
Glikamanówna, Pi
ramowicza 10. 

9 7 8 - 3 

erty pod „A' do 
Republiki. 114 

<) FRONTOWE po-| 
L koje, II piętro na 
ul. Piotrkowskiej 
v M» 61—70 na

tychmiast do wy
najęcia. Oferty sub 

Remontowany lo
kal '. 107 

IADEMOISELLE 
Marie enseigne 

angUis francais 
allemand Accepte 

aussi les groupes 
Volr 1 1 - 8 . Trau-
gnfta 2 I fr. 124 

BODOWITA niem 
ka udziela nie

mieckiego ul. Piotr 
"T™^™ " kowska 31 m. 10 fr. 

DUŻY pokój sło-teL 9-56, Ncuiahr o 
neczny frontowy godz. 2 - 4 . 995-26 

odnaimę. Nawrot 8, 
m. 4 obejrzeć m o ź - L c d t 

n. do 5 pp, 129.|» * % 7 

P o a a d y I 
nOSZUKIWANI 
" zdolni, z dobrą 
prezentacją akwizy
torzy do sprzedaży 
artykułu technicz
nego. Warunki za
sadnicza pensja oraz 

prowizja. Oferty 
sub „Lu* 300 • 

142-28 

nlERWSZOi?ZĘD-
r NA samodzielna 
krawcowa poszuki
wana. Wiadomość: 
Aleja 1 Maja Ne 16 
n Zajfów. —21 

INTELIGENTNA 
I panienka poszu
kuje zajęcia w cha
rakterze kelnerki. 

Zgłoszenia piśmien
ne Aleja Kościuszki 
II m. 7 dla A. G. 

063 

7YDOWSKA Ency-
L klopedja w Języ
ku rosyjskim, pe
tersburskie wydania 
15 tomów za 200 

złotych, równ< et 
oryginalny chiński 
wazon z mojoliką 
za 200 zŁ sprzeda-
le Lipowa 56 m. 15 
front III piętro. 

l i s 

•yllenszy wyrób 
D kuchenek i plecy 
ków szamotowych 
przenośnyech karło 
wych. Zgierska 98 
dawniej 68 Za go
tówkę 1 aa raty. 
Ceny przystępne. 

K. H. Brandt. 
902-27 

WAŻNE dla wyjeż
dżających zagra

nicę. Szybko wyu
czam Języka fran
cuskiego najnowszą 
metodą. Specjalny 
system dla doro
słych. Ceny przy 
stęone. Ogrodowa 
J* 26 — 14 p. De 
Lasarie 98-28 

SZYJĘ i przerabiam 
suknie, kostjumy, 

dziecinne ubranka. 
Arneker, Plac Wol
ności 2 parter. 

0 9 1 - 2 7 

POKÓJ Z wszelkie
mi wygodami 

Gdańska 31-a m 20! 
125 

IJOKÓJ umeblowa-

nowa 
ny specjalność 

matematyka Mzyka 
przysposabia z kur
su 6 klas w 50 lek 
cji, ceny przystęp
ne: Mazur, Pańska 
54 J S 4 - 3 0 

Y n y z o ś w . e U e n j e m V n g l l s h m a n g i v e s 

i wygodami do wy L fessr ns conyer*. 
v £ ' & U ' C e 8 l e l n , a n « | V o n and correspon 
Ns 75 m. I. 121 dence Wrlte to tbi 

nOSZUKUJĘ dwóch 
i pokoi z kuchnią 
ewen>ua1nie jedne

go większego z 
kuchnią. Łaskawe 
oferty pod „Oo-

tbe 
.11. Republika* sub 
.Englishman* 

923-26 

pojedynczo iw kom 
pietach. 

Warunki przystępne 
Janina Mandeliort 

Sienkiewicza 102. 

B e k e r a Specjalista chorób 
uszu. nosa 1 gatdła 

oL 6-ge Sierpnia 3 
Teł 19-Z3. 

Przyjmuje od i - 2 Piotrkowska 121 
i od 5—7 wlecz. m. 2 . 

127i - 064 

i sprzedania 

CORTEPIAN do 
i sprzedana, Po
morska 7(3, front 

060 - 28 

ZA bezcen ] sprze-
dale się z likwi

dacji fabryni przę
dze, letn'c, zimowe 

trykotaże. Piotr 
k wska 49 prawa 
oiieyna I p. 

9 7 6 - 3 

JĄMOCHÓD mało 
w używana nowo
czesna 4-osobowa 

karetka okazyjnie 
do sprzedania od 2 
do 4, ul. Kopernika 
Ns 6 ni. 7. 985-26 

PSY młode faksie-
jerki ćzys'e| ra

sy francuskiei sprze
dam Kilińskiego 89 
mleczarnia, 02-28 

Student udziela lek 
cji w zakresie 8 

tówka- do* ad"min.' k l , a ?- . Specjalność; 
,1L Republiki 

099—27 
polski, matematyka 

Józefowicz. Kon
stantynowska 22. 

JOKÓ umeblowany' 
" do wynaęcla, u l .L T 

Przejazd 40 m. 1 0 , ' S T " D f c - N l , , u d z ' e a 

OaiM m uematyki, łaci 
•ny, fizyKi, języków 
Kilińsaiego 96—3, 
naprawo druga bra 
ma, goJzfna 7. 

—28 
POKÓJ umebtowa-

ny, słoneczny, 
jest do wynajęcia 
zastać można od 10 
do 4, Piotrkowska 
134 ui. Ns 8, oficyna 

065—30 

OWA pokoje z wan
ną, używalnością 

kuchni poszukiw ne 
dla małżeństwa na 
krótki czas Ofeny 
Nawrot 21 m. 16 
Ino tel. 20-99. 73 

mNOGRAFJI wy
ucza wszysti-

Kich listownie hez 
płatnie, celem pro
pagandy Instytut 

Stenograficzny An 
tonlego Woliiara . 

Waiszawa, Krtić 
Ns 26 ti9ró 

POKÓJ umyblowa-
ny oddaję Kiliń

skiego 30 m. 21 
0 7 5 - 2 7 

UC^ĘN iV kia 
gimnazjuiii - B. 

ranna Alfreu .i it-
terleio zgub ł | • 
ttykułę. Adres: "i. . 
Anny'24. Oo* 

nRZYBŁĄKAŁA się 
r suka rasy wilczej 
Odebrać: stacja Ka-
rolew, dom kolejo
wy Ns 2, Kondrato
wicz. 087 -27 

INTELIGENTNY. 
1 uilody człowiek 
zamożny z dcmt) 
pragnie tą drogą 
poznać pannę lub 
wdówkę do lat Zl 
ładną 1 inteligentni 

możliwy wyjazd 
zagranice. Oferta 

sub . A. 18" 06C 

Batzflott Panie! 

l a l i zl. 
można się nauczy-
Królu szycia t mo
delowania prakty
cznie i teoretyczni* 
tylko zreduk- wane 
praeown cc. Tó 

wszystko w przeetą 
;u icdnepo inie-ią-
a u zn.nej nauczy 
'elki kroju i szycia 

F. G r y n b t a t 
Pańska 9 ro 33 

'.apisy od g. II - • 
bd i | 7 061 

OOOOCXXXXXJC 

»== PRENNULPRULN•«=» w r a z ł , I u g " . dodatkiem niedzielnym .Nowa Panora- ^ . ILNTLRNINAI ••NKLLKI*' Ł o d f l 4 2 0 miesięcznie.- Zami.jcowa U g l O S Z e n i a : .llDSHOWailEI HEPUDILLL 6 ZL. 80 gr. miesięcznle.-Zagranicą 7 zł, 20 mieiięczn „, . P , . 

wraz z łlustt. dodatkiem niedzielnym .Nowa Panora 

6 zł. 30 gr. miesięcznie.—Zagranicą 7 zł, 20 mieiięczn ,. P _ ZaręczynoweI zaślub pó'tekście" 10 złoty. Zamieiscowe o SO^proc. Zagraniczne"n'\W pro 
ODNOSZENIE do DORAA 30 groszy miesięcznie drożej. /.» terminowy clruz ogłoszeń admin. nie odpowiada Droone 10 gr. Poszukiwanie pracy ó gr. Naimnielsze 60 a 

.Ilustrowana Republika" I „Ezpreae WIECZORNY" łącznie s odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes. r-— 1 :— 1 •• -

ZWYCZAJNE: 8 gr za wiersz milimetr, (na strome 10 szoalt). W- TEKŚCIE 40 gr. z» wit 
mil (na stronie 4 szpalty) NEKROLOGI t NADESŁANE 30 gr. za wiersz mil (na 4 szpalt 

Wydawcar Dt. Lecstk Klrkten, Zadakten Wacław Smolaki. Czcionkami wydawnictwa .Republika" sa z ogc odp., Piotrkowska 49 t l i . 

http://8l.Ptotmw.kaM
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